
Sesja Swietowej I 
Rady Pol<oiu ..._ __ _ 

BERLlN (PAP). - W środę 
w 1odzina ch wieczornych u
konstytuowały się trzy komi-
1je, powołane przez nadzwy
czajną Sesję Swiatowej Rady 
P?koju. . 

Do komisji dla spraw poko
jowego rozwiązania pr oblemt.1 
n iemieckiego i japońskiego 
(przewoonlcząca Isabelle Blu
me) te strony polskiej weszli: 
prot. Jan Demoowski, Ostap• 
D'uskl l prof. Stefan Pień
kowski; 

do komisji dla spraw zakoń
czenia wojny w Korei (prze
wodniczący Yves Farge), ze 
1trony polskiej weszli: pror. 
Ludwik Hirszfeld, Zofia Wa· 
silkowska I Ozga-~ichalski ; 

do komisji redakcyjnej, ktt'l
r11 opracuje apel w · ~prawie 
zwołania Swiatowego Kongre· 
1u Pokoju {przewodniczący 
Pletro Nenni) ze strony pol
skiej weszli: prot. Leopold 
Infeld. Jarosław IwasZ'kiewicz 
1 Jerzy Putrament. 

.... 
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Inicjatorzy Czynu Lipcowego 
- zakłady ·„Ursus" i huta . im . . Dzierżyńskiego 
zwycięsko realizują zobowiązania 

Z Krajowego Zjazdu 
Korespondentów Chłopskich 

WARSZAW A (PAP). O sprawnej realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 
Swięta Odrodzenia Polski meldują zało~i 2 zak!adów, .które z~in.icj?w~ły Czyn Lip. 
cowy: Zakładów Mechanicznych „Ursus" 1 huty 1m. Feliksa Dz1erzynskiego. Zakłady 
te wykonały przedterminowo półroczny plan produkcyjny. 

Na czoło załogi „Ursus" wy- W hucie im. Dzierżyńskiego 

w 
Kraio.~a nar~da 

sprawie oszczędności paliw 
Budowa 
• p1erwszego 

szybu metra 
w Warszawie 
zakończona 

WARSZAWA (PAP). Budo
wa pierwszego szybu war
szawskiego metra została za
kończona. W dniu 30 czerwca 
załoga szybu nr 5 Prz.edsię
biorstwa Budowy Szybów 
złożyła zwyctęski meldunek, 
Iż szyb nr. 5 osiągnął przewi
dzianą głębokość. Budowa 
szybu wykonana został.a n111 
30 dni przed terminem 

O swym sukcesie produk
cyjnym załoga szybu nr 5 za
meldowała w liście skierowa
nym do Pierwszego Budowni
czego Polski Ludowej' - pre
zydenta Bieruta. 

odbyła się w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W 

Domu Technika w Warszawie 
odbyła się krajowa narada w 
sprawie oszczędności paliw. 
Uczestnicy narady i:>odsumo
wall wyniki ubiegłego okresu 
walki o oszczędność paliw w 
latach 1951 - 52 oraz na pod· 
stawie obszernej dyskusji u
stalili plan dzlałaniil, który 
ma na celu zaoszczędzenie 
dalszych wielu tysięcy ton 
cennych paliw, a przede 
wszystkim węgla. 

W czasie obrad zastępca 
przewodniczącego PKPG-min. 
E. Szyr wygłosił referat, w 
którym nawiązując do wska
zań Prezydenta Bieruta, za
wartych w przemówieniu na 
VII Plenum KC PZPR, omó
wił olbrzym.ie znaczenie racjo
nalnej gospodarki surowcowej, 
a zwłaszcza gospodarki wę
glem. 

Jak stwierdz!ł mln. Szyr, 
tywiołowa akcja, podjęta w 
ub. roku przez załogę elektro
wni „Szombierki" , a w bieżą
cym roku przez załogę elek
trowni „Zabrze", dała już po
zytywne rezultaty, ujawniła 
rezerwy, pobudziła inicjatyw" 
racjonalizatorów I palaczy w 
kierunku usprawniania dzia
łalności urządzeń cieplnych i 
właściwego ich wykorzysty
wania. 

Obecna narada powinna 
stać się przełomowym mo• 
mentem dla dalszej, zorganl• 
zowanej Już akcji oszczędno
ści paliw. 

Int. Olczakowski wygłosił 
referat pt. „Zagadnienia osz
czędności węgla od stronY, 
technicznej". 

sunęli się robotnicy z odlew- najlepsze wyniki osiągnęła za
nl żeliwa, którzy dali ponad łóga wielkich pleców, ·która 
plan w czerwcu 93 tony od- z0bowlązała si~ wyproouko
lewów, jednocześnie zmniej- wać w czerwcu 200· ton su
sza1ąc do 6,7 proc. ilość bra- r ówkl ponad plan, a w lipcu 
ków. Załoga odlewni żeliwa - - 400 ton. Pierwsze zobowlą
podjęla dodatkowe zobowi ą-

Na pokła.d;i:ie O. R. P. „Błyskawica" 

Następnie rozpoczęła sill 
ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos kilkud.:iesięciu 
uczestników narad)•. Przouu
jący palacze, racjonalizatorzy, 
technicy 1 Inżynierowie dzie• 
lili się swym.i doświadczenia· 
mi I wskazywali coraz to no
we możliwości usprawnienia 
gospodarki cieplnej. 

' 

zanie wykonania w bież. mie- zanie wysoko przekroczono, 
siącu 50 ton odlewów ponad dając dodatkowo w czerwcu 
plan. 296 ton surówki. 

Zobowiązania chłopów 
Zaloga POM w Garczynie, 

w pow. laskim, podjęła szereg 
cennych zobowiązań dla ucz
czenia rocznicy PKWN. Mię
dzy innymi brygada trak toro
wa, Z. Łakomskiego, posta· 
n-0wila przeprowadzić pod
orywki w spółdzieln iach pro
dukcyjnycn w przeciągu dwóch 
dni po skoszeniu zbóż. Trak· 
tc.rzysta K. Niewczas wezwał 
do współzawodnictwa trakto
r7.ystę Szkudlarka w zakresie 
przekraczania norm przv ko
szeniu zbóż, przeprowadzan\•1 
podorywek i siewu poplonów 
oraz w oszczędzaniu paliwa. 

PIERWSZE ZBOZE DLA 
PAI'l'STWA 

ciągu 6 dni, tj. o dwa dni 
wczesmei, jak zaplanowano. 
Poza tym gromada Dąbrówka 
zobowiązała się dokonać pod
orywek na 50 ha oraz zasiać 
poplony na 35 ha w przeciągu 
czterech dni, udzielić pomocy 
sąsiedzkiej wdowom: Józefie 
Grzejszczak, Stanisławie Dar
łowskiej i Janinie Fortunie, 
wykonać plan skupu zboża za 
miesiąc sierpień br. w 150 
proc. 
Podejmując wymienione zo

bowiązania, chłopi gromady 
Dąbrówka wzywają do współ
zawodnictwa o przedtermi
nowe przeprowadzenie żniw, 
wszystkie wsie w pow.i brze
zińskim. 

Cz(onkowie spółdzielni pro·· 
dukcyJnej w Kontrewersie, w+------------
pow. łódzkim, uczczą rocznice 
M1mlfestu Lipcowego wytężo
ną pracą dla podniesienia pro
dt• kcji rolnej oraz dalszego 
rozwoju gospodarczego swej 
spółdzielni. PostanowU! oni 

W lrzecią rocznicy 
śmierl'i 

Georgi Dymitrowa 

Na. zakmfczenie obTad Kra.jowego Zjazdu Korespon
dentów Chłopskich premier Józef Cyrankiewicz u.dekrJ

rowal przodujących korespo ndentó1 · Krzyżami za, !ngl. 
NA ZDJF;CIU: · Premier J. Cyrankiewicz dekoruje Brq
zow11m Krzyżem Zas!u.gi. H en111ka Lamota. 

CAF - !ot. Dąbrc>wleckl 

Prezydium Rządu ustanowiło 
odznakę „wzorowego kierow~y•• 

mianowicie zakończyć sprzęt SOFIA (PAP). - 2 lipca 
zbóż o dwa dni wcześniej niż odbyła się w Sofii uroczy~ta 
zoplanowano, zasiać poplony Pkademia żałobna, pO.Swięco
w!asnym ziarnem natychmiast na trzeciej rocznicy śmierci 
po żniwach oraz wym!ócic za- Dymitrowa._ Akademia zosta
ral po skoszeniu 40 proc. la zorganizowana przez KC 
ogólnej Ilości zbóż, zamiast Komunistycmej Partii Buł

. planowanych 30 proc. Poza garii, Prezydium Zgromadze-
tym spółdzielcy zobowiązali nia N:;irodowego. Ęadę Ludv
się sprzedać państwu pierwsze wą Frontu Ojczyźnianego, 
wymłói;one zboże. Komitet Centralny Dymi-

Dzień 29 czerwc:a. obchodzo
ny by! w kraju jako Swię
to Marynarki WojenneiJ 
która wiernie strzeże oj
czystych. portów i wybrze
ża pTZed wrogami. Glówne 
u.Toczystości w ramach 
lwięta, w których wzlql 
udzial Minister Obronv 
Narodowej, Marszalek Pol
ski Konstanty Rokossowski, 

odbyty- się w Gdyni. WARSZAWA (PAP). Prezy
dium Rządu podjęło ostatnio 
uchwałę w sprawie ustanowiP.
nia odznaki „wzorowego kie
rowcy". Uchwała ta ma na 
celu podkreślenie poważnej l 
od!>'>wiedzialnej roli kierow
ców samochodowych w gospo
darce narodowej, wyróżnienie 

cze, przyjęciu dzieci na wyż
sze uczelnie i w korzystaniu 
z wszelkiego rodzaju świad
czeń socjalnych. 
Odznakę „wzorowego kie. 

rowcy" mogą zdobywa<: wszys
cy kierowcy zatrudnieni w 
przedsiębiorstwach uspołecz
nionych,, żołnierze WP i pra
cownicy służby bezpieczeń.<twa 
wewnętrznego. Posiadacze 
wojskowej odznaki „wzorowe
go kierowcy" korzystają po 
zwolnieniu z wojska ze wszyst
kich uprawnień, jakie przy
sługują cywilnym posiada

Pod~imując te zobow!ązanfa trowskiego Związku Młodzie
spółdz1elcy z Kontrewersu ży, Centralną Radę Związków 
wezwali do y.-spólzawodmctwa zawodowych, Miejski Kom1-
o przedte:mu~owe pr~eprow.a-1 tet Partii i Radę Narodową 
Menie żniw i omlotow spoi· Sofii 
dzielnie produkcyjne w Ada· · 1 

NA ZDJĘCIU: Marszalek. 
w towarzystwie Dowództwa 
Marynarki Wojennej wcho
dzi na O.R.P. „Bl11ska1dca". 

CAF - AFWP 
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Starym. ! i 1 wzorowo pracujących kierow
ców oraz upowszechnianie naj
lepszych, bezawaryjnych me
tod ich pracy. 

Kierowcy wyróżnieni odzna
ką będą mieli pierwszeństwo 
w ~wansie społecznym, szko
leni u zawodowym, przydziale 
mieszkań pracowniczych, \ecz-

_.. nlctwie sanatoryjnym, ski.~ro
waniach na wczasy pracowni-

czom odznaki. 
Odznaka będzie 

r.topnie: brązowy, 
7.\oty. 

GROMADA DĄBRÓWKA 
WZYWA DO 

WSPÓŁZAWODNICTW A 

Odpowiadając na apel gro
mady Leszczynek - pisze ko
respondent Tadeusz Jaskólski 

miała trzy - chłopi gromady Dąbrówka, 
.srebrny, i I w pow. brzezińskim, postano-

wili zakończyć żniwa w prze-

I 
Wykorzystać ka~dą chwilę 

dla przygotowania łniw i omłolów 
1 ut z~ledw\e kilka.naście dni dz~eII nas 

od zniw i omłotów, które są. kóńco- ' 
\'\'Ym etapem tegoroczne! wytężonej walki 
o podniesienie produkcji ro\ue1. o jak naj
większe 'lbiory z każdego bektan. '11.emf. 
Sprawne l szybkie przeprow'łdzenie tniw t 
omłotów zadecyduje w znacznej mierze o 
wy\)elnieniu za.dań postawionych przed na· 
szym rolnic.twem przez plan tneciego ro
ku Sześclo\aC ki, przyczyni si•; do lepszego 
zaopatrzenia naszych miast w żYwność, na
Rzego przemysłu w surowce rolnicze. Wal
ka o podniesienie wodukcjl rolnej to walka 
o harmonijny rozwój nasze.I gospodarki na
rodowej, to dalsze zacieśnianie ekono
micznej spójni między mlutcm i wsią.. 

mów na użytkowanie maszyn żniwnych. 
GOM zawarły Je uledwie w 40 proc„ a 
POM w 42 - 49 vroc. Czas więc naj\vy:l;
szy zaniedbania te Jak najszybciej odrobić. 

Kierownictwo POM, wydziały politycznP 
I organizacje partyjne przy POM muszą 
zwiększyć swą pomoc dla spółdzielni pro· 
dultcyjnych, muszą. jeszcte aktywniej, niż 
to było w toku a.kcJI wiosenne;!, współdzla· 
ła.ć ze spółdzielniami produkcyjnym! w u· 
sta\anlu planów vrac żniwnych I omłoto
wych, a.by stały się one dźwignią współz11.· 
wodnictwa, przyczyniły się do mobilizacji 
wszystkich członków spółdzielni I Ich ro
dzin do rob6t polnych i omłotowych. 
Każdy pracownik POM, każdy pracownik 

PGR, czy członek spóldzlelni produkcyjnej 
powinien dokładnie znać swe zadania l ro· 
zumieii. Jak wielka u Ich wykonanie dąży 
na nim odpowiedzialność. 

i Wykonanie planu i 
1 przez przemysł wełniany ~ 
! ~ 
l Przemysł wełniany zrealizował plany produkcyjne j 
i w przędzalniach czesankowych w 103,5 pro;:., w zgrzeb- i 
' nych w 102,1 proc., 'w tkalniach w 96,4 proc., a. w tka· : 
i ninach gotowych w 100,2 proc. ' i 
,_i Poniżej podajemy wykonanie planu za miesiąc i.' 
:, czerwiec przez poszczególne zakłady przemysłu welnia- !, 

nego w Łodzi i województwie. 
. ~ i 

\ 
przędz. przędz. tkal- !. 
cz es an„ zgrzeb... nie 

i ko we ne E 

~ ZPW w Konstantynowie 122,9 106,l ~ 

:

:,l ~~; ~: ~~~~nta 121 109 lM ł,, 
ZPW w Pabianicach 115,5 

: ZPW Im. Barlickiego 105,4 108,6 , 
! ZPW im. Wiosny Ludów 115,4 100,6 ' 

•••• 
:~ ZPW im. Niedzielskiego 115 100,2 § .• ··'' 

ZPW Jm. Ossowskiego 110,2 
ZPW im. Dąbrowskiego w Zgierzu 106,2 100,3 

i ŁZPW 104,7 i 
~.. ZPW im. S wierczewsklego 104,6 !,. 

ZPW im. Bardowskiego 100,3 100,2 
: ZPW im. Łukasińskiego 101,3 97 = 
i ZPW im. Waryńskiego 103,2 94,7 ! 

:::~ ZPW im. Nowotki w Tomaszowie 103,2 94,3 :.:~ 
Tomaszowskie ZPW , 103 94,3 

::.
: ZPW im. Pietrusińskiego w Zgierzu 113,9 89 ,:=' 

ZPW im. Kasprzaka 98,4 
ZPW w Ozorkowie 93,9 97,7 

~-·., ZPW im. 9 Maja 67 80,6 1,,_ ZPW i m. Gwardii Ludowej 86,5 
, Mazowieckie ZPW 89,4 65 , 
i : 
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Na zakończenie obrad u
czestnicy uchwallll wysiać de
peszę do Prezydenta Bieruta. 

„ 

W cymlańskiej 
e!ektrowni 
- wodnej 

.zmontowano 
drugą 
turbinfł 

MOSKWA (P,AP). - Agen
cja TASS podaje, że zakoń· 

czono jut całkowicie montai 
d1·ugi~j potężnej turbiny 
cymlańskiej elektrowni wod.· 
nej. 

Pierwsza turpina pracuje 
już od trzech tygodni I do-
starcza energii elektrycznej 

--------------------------...., zakładom przemysłowym 1 

Potężny . strajk 
chłopów włoskich 

J;lZYM. (PAP). Dnia 2 bm. 
odbył się w prowincjach Peru-

Przemówienie 
wicemarszałka 

Zambrowskiego 
w Polskim Radio 

WARSZAWA (PAP). - W 
dnlu 4 lipca br. o godz. 20.1,5 
w programie I na fali 1.322 m 
Polskie Radio nadaje przemó· 
wienie wicemarszałka Sejmu 
RP Romana Zambr&wsklego, 
wygłoszone na ogólnopolskim 

·s;Jeździe korespondentów wiej
skich w Warszawie. 

gia i Terni potężny strajk 
chłopów dzLerżawców . 
Strajkujący domagali si~ . u
możliwienia rozwoju produk· 
cji rolnej przez zastosowanie 
mechanizacji, przeprowadze
nie melioracji itp. W strajku 
wzięło udział prawie 100 proc. 
chłopów tych prowincji. W 
wielu miejscowościach odbyły 
się jednocześnie wielkie de
monstracje chłopów. Na licz
nych wiecach strajkujący u
chwalili rezolucje, w których 
domagają się zawarcia rozi,j. 

·mu w Korei. 

kołchozom w rejonie wołżań-
sko-dońskiego szlaku wodne· 
go. Za parę dni zakońcrony 
zostanie montaż ostatniej, 
trzeciej turbiny. 

Mao Tse-:ung 
,;.,,;ą1 

dr H. Johnsona 
PEKIN (FAPl. - Jak dono

si Agencja Nowych Chin, w 
dniu 29 czerwca br. przewod
niczący Centralnego Rządu 
Ludowego Mao Tse-tung przy
jął dziekana katedry Canter
bury, Hewlett Johnsona, jego 
małżonkę oraz profesora uni· 
wersytetu w Oxford, Alfreda 
Ttomasa Deye. 

Na audiencji obecny był 
premier Państwowej R;ldy 
Administracyjnej Czou En-lal. 

Przed kampaniq żniwnq 
USUNĄC BRAKI W AKCJI PGR przygotowania do tniw 

PRZYGOTOWAWCZEJ luż zakończono. 
Przeprowadzona zgodnie z 

uchwałą PrezydiUl"J} Rządu 
kontrola gotowości do żniw na 
terenie województwa łódzki e
go - ujawniła wiele jeszcze 
niedociągnięć w pracach przy
gotowawczych. I tak np. w 
GOM-ach woj. łódzkiego zna j
duje się jeszcze w remoncie : 
106 żniwiarek, 53 snopowiązał
ki, 39 kosiarek, 8 ciągników, 
299 młocarń oraz szereg in
nych maszyn. Lepiej przed
stawia się stan gotowości 
sprzętu żniwnego w PGR, któ
re wyremontowały już wszyst
kie żniwiarki l snopowią
załki. Natomiast około 20 proc. 
ciągników; 50 pvoc. młocarń, 
25 proc. lokomobili, 70 proc. 
silników elektrycznych oraz 
50 proc. silników spalinowych 
znajduje się jeszcze w napra
wie. 

W szeregu gromadach l spół
dzielniach produkcyjnych oraz 

PLAN ZAMóWIEię 
WYKONANO W 200 PROC. 

Spra,vnie przeprowa<l:tił pra. 
ce przygotowawcze do tniw 
GOM w Proboszczewicach 
gmina Lućmierz w pow. łódz
kim. Na kilka dni przed 1 
hm. wyremontowano wszyst
kie maszyny, tj . 3 traktory, 3 
snopowiązałki oraz 7 żniwia
rek. Plan zamówień na użyt
kowahle maszyn zawarto w o
koło 200 proc. Słabo natomiast 
pracuje komisja rolna GRN, 
która nie Interesuje się prze
biegiem zebrań gromadzkich 
w sprawie żniw. 

Nie zakończono również 
prac związanych z opracowa
niem planów pomocy sąsledz. 
kiej. Np. wdowie Kabaciń
skiej z Proboszczewic (6 ha), 
posiadającej małe dzieci, nie 
zapewniono dotychczas porno-

cy podczas sprzętu zbót. Nie 
Interesuje się przygotowaniem 
do żniw sekretarz Prezydium 
GRN - Bukowski, który od 
dnia 23 czerwca br. nie przy
chodzi do pracy, nie usprawie

. dłlwiwszy •wej nieobecności. 

W KLUKACH 
BRAK LEMIESZY 

. I ~ 

Zarząd Gminnej Spółdzieh;li 
w Klukach, w pow. piotrkow
skim. nie zatro_szczyl się o za
opatrzenie swych placówek w 
artykuły potrzebne do zniw. 
Brak ięst np. buksów do wo
zów (Nr. 3), odkładni, piętek 
oraz lemieszy o numeracji 0.1 
i 2, Nie sprowadzono także 
koksu dla c;.oM-owskiej kuź
ni, na skutek czego nie można 
przeprowa<!zać niezbędnych 
remontów. 

Br aki te trzeba natychmiast 
usunąć, gdyż od rozpoczęcia 
żniw dzieli nas ba~dzo krótki 
czas. 

„ Toteż nad tJ•m, by żniwa byly przcpro• 
wadzone ja.k najsprawniej, jak najstaran
niej, by nie stracono ani jednej cennej go
dziny , a.ni jednego dnia, które pozostały do 
ł.alw, musj czuwać cały aktyw wiejski, ra
dy na.rodow e, Zwlo,zek Samopomocy Chłop
skiej. 'll\IP, Związek Pn.cowników Rolnic
twa, a \>rzede wszystkim nasze organizacje 
partyjne,, k\óre wspólnie z kolami ZSJ:. vo
wlnnY ?omap.ć w przygotowaniach, kon
trolowac l~h \ll'tebleg, nasycić Je głęboką 

· treścią polityczną. Organizacje pa.rtyJne -
to kierownicza sl\a. groma.dy. Towa.nysze 
muszą własnym Pl"ZYkla.dem I celnym ar
gumentem przekonywać ml),sy pracującego 
ch\oustwa o znaczeniu itospudarczym I po
IUycznym kampanii żnlwno - omłotowej. 

Pomyślne, terminowe przeprowadzenie 
tnlw i omłotów, to sprawa dotyęząca całej 
wsi. Wielką. rolę mają. do spełnienia rady 
narodowe, które, podobnie .lak w. akcji sle· 
wnej, są. organizatorami narad poświęco
nych kampanii żniwnej. Na na.radach ta
kich, zwołanych przez prezydia wojewódz
kl e I powiatowe. winien być ustalony pll\n 
działania I przeanalizowany stan przygoto
wań. 

Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 

Wielka odpowiedzialność za przebieg 
żniw i omłotów spada na POM, które obe
cnie, po przejęciu 801\f, ma.Ją. jeszeze więk
•ze niż dawniej obowiązki, musią obsłuży<' 
nie tylko spółdzielnie produkcyjne alf! 
również zespoły uprawowe oraz ~lelki\ 
flość mało i średniorolnych gosvodarstw. 

Terminowe przeprowadzenie remontów 
ciągników. zaopatrzenie maszYn w części 
wymienne, przygotowanie materiałów ta
kich jak paliwo. smary. sznurek I płótno do 
snouowlązalek - zabezplec:iy POM I PGR 
Przed przykrymi nlespodzlankl\rnl w toku 
tnlw I omłotów. pozwoli w pełni wykorzy. 
stać katdą maszynę, kaźde narzędzie rol. 
nlcze. 

A trzeba stwierdzić. że PO]\I woj. łódz
kiego nie w pelnl doceniły znaczenie całko
witego wykon;ystanła wszystkich maszyn. 
Jeszcze dzisiaj, tj. w przededniu rozpoczęcia 
lnlw. znajduje się w remoncie 39 snopo.' 
wll\zalek, 34 traktory, 37 młockarń oraz 
s~ereg Innych ma8zyn. Podohnl.e QfPpomy~l
ble przed•tawla się sprawa zawierania u-

Bardzo wa.żną. rolę w przygotowaniach 
winny też odegra.6 zebrania gromadzkie. 
które pomogą upowszechnló współzawodnic
two wśród Indywidualnie gospodarujących 
chłopów. Na zebraniach tych rolnicy dys· 
kut11ją jak walczyć o zbiory beii: strat, o 
szybkie I maksymalne pn;eprowad:ienle o
młot6w, podorywek, siewów, poplonów Itp. 

Wiele czynników składa się na dobre prey
gotowa.nie żniw. GS winny zaopatrzyć dobrze 
swe sklepy w kosy, sierpy, smary, w ar
tykuły SPDżywcze - I ła.k rozplanować swą 
pracę, &by towary te były dostępne dla 
pracujących chłopów w Jak najdogoanle.l· 
szej dla nich porze. Na GS !łpada obow!.Ą
zek należyte~o przygotowania elewatorów, 
punktów skupu. magazynów I czyszczalni. 

Egzaminem sprawności POM I PGR, 
sprawdzianem doJn:ałoścl naszych organiza
cji partyjnych będą lipcowe „dni gotowo
ści" wsi do kampanii tnlwno - omłotowej. 
Żniwa I omłoty, od których sprawnego 

f . szybkiego wykonania zależy w wielkiej 
mierze rea.l!zacJa trudnych planów, które 
w tym roku stoją przed n11.szym rolnic
twem, muszą być Jak najlepiej, jak naJsta
ranniej, wszechstronnie przy~otowane. 

JULIA MICHALOWSKA, 
niezorganizowana, wytaczar
ka z Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka, we wspól za
wodnictw ie zlotowym zwięk
szy/a wydajno§ć pracy, uz11-

skujqc 212 proc, norm11. 

LEOPOLD POPIELSKI, 
ZMP-owiec, elektryk z ZPB 
i m . Sawickiej, przodownik 
pracy zawodowej i spolec:ane1, 

, zobowią2'C! nie zlotowe zrealizo-
wal w 100 proc. . 

' KAZIMIERZ PADYK, 
ZMP- owiec, tokarz z ZPB im. 
1 Maja, przodowni k pracy 
społecznej i zawodowej, zobo
Wi'łzanie podjęte z okazj i Zl o-

tu. zrealizował w 100 proc. 

MIECZVSLA W F AJKS, 
n iezorganizowany, najmłodszy 
ki erownik budowy osiedla 
r obotniczego dla pracowni
ków Kombinatu Bawełniane
go w Piotrkowie. Załoga jego 

wyrabia 150 proc. normv • .., „ . 

I 

WIKTOR BINKOWSKI, 
.ZMP-owiec, przodownik nauki 
i prac11 społecznej z Gimna
zjum w Lututowie, pow. sie• 
rad.zki, wyróżn!l się w udzie· 
laniu Pomocy mniej zaawan-

'-.!_O~_nym uczniom, j ) 
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'Naród ·polski gorąco p ragnie 
p okOjoweg,o współżycia 

Przyjaźń narodów Francji 
· jest nien~ruszalna 

• 
I Polski 

Wielka manifestacja w Dieuze 1--------

z całymi Niemcami 
PARYŻ (PAP). W 12 rocznicę bohaterskich walk 

zołnierzy poJskich z Pierwszej Dywizji Grenadie.rów od
~yła się w Dieuze pc;dniosła uroczystość z udziałem ty
sięcznych rzesz wychodźstw a polskiego i miejscowej 
ludności. · 

Demonstracje petriot6w 
włoskich 

Przemówienie Leona Kruczkowskiego 

na sesji Światowej Rady Pokoju 

Jest to granica, 'dóra nie jąt- 1-----------------------------1-
rzy, lecz zabliźnia historyczne 
rany, fale Odry zmywają wie
kową nieufność, zadawnione 
urazy i niechęci między dwo
ma narodami. Bliższe obser
wowanie tego procesu rozwo-
jowego musi napełniać ra
dością każdego uczciwego czło-

Odrodzenie Wehrmachtu 
stan owi poważne niebezpieczeństwo 

dla sprawy pokoju 

Władze francuskie repre
zentował mer miasta i radca 
generalny departamentu Mo
selle - Lexard, radcy miej 
scy Dieuze, podprefekt z Cha. 
teau - Sallns, oraz przedsta
wiciel komendanta VI okr11-
gu wojennego w Metz. Wła
dze polskie reprezentowali: 
attac..he ambasady RP w Pary. 
żu Fryda, konsul RP w Stras
sburgu Here~ztyn oraz kierow
nik agencji konsularnej w 
Metzu - Kowalski. 

BERLIN (PAP). Dnia 2 lipca na nadzwyczajnej Sesji Swiatowej Rady Poko
!u 'delegat Polski Leon Kruczkowski wygłosił przemówienie, w którym stwierdza m. 
in.: wieka bez względu na naro

ognlwem, którego brakło w zwycięstwa moralnego, które dowość, każdego 1zczerego 
dobie Niemiec kaiserowskich I teraz jest również udziałem przyjaciela ludzkości. Zjawis
w latach hitlerowskiej Trzeciej samego narodu niemieckiego, ka tego rodzaju nie należą do 
Rzeszy. Po raz pierwszy impe- zjednoczonego dziś z wszyst- częstych w historii - i zbrod-' 
rialistycznym podżegaczom kimi narodami w dążeniu do niarzami ~ ą ci, którzy usiłują 
nie udaje się - rozbroić śwla- utrzymania pokoju. im przeszkadzać. „Układ ogól
domości narodów, · uczynić je I właśnie w tej sytuacji in- ny" jest i z tego punktu wi
bezwolnymi narzędziami dla spiratorzy nowej wojny chcą dzenla aktem · budzącym sta
rozpętania nowej wojny. cofnąć naród niemiecki z je- ,nowczy protest - protest nie-

Rezofucja Stow. Obrony Granicy na Odrze i Ny~ie 
W reportażu radiowym 1 

"j>odpisania „układu ogólnego" 
w Bonn, zachodnia-niemiecki 
•prawozdawca powiedział, że 
kanc.!P.rz Adenauer złożył 
1wój podpis „jednym pociąg
nięciem pióra, jak wystrzał 
z pistoletu". W ten sposób 
dziennikarz ze skłonnościami 
do literackiej metalory okre-
6Jll - bezwiednie czy świa· 
domle !Błotny sens I znacze
nie bonn.skiego aktu. Lecz i bez 
tego narody świata zupełnie 
jednoznacznie zrozumiały, 
czym jest i komu służy oraz 
komu zagraża „układ ogólny". 

„Układ 
zagrc11że 

~gó l ny" 
pokojowi 

Prumawlam tutaj lalio 
1>rzedstawlciel narodu, który 
J>odczas drugiej wojny •wfa
łowej został wśród Innych tra
Jicznle wyróżniony wielkością 
swoich cierpień. rozmiarami 
J>oniesionych ofiar i strat. Nikt 
więc nie może się dziwić, , że 
to tragiczne wYróżnlenle 
azczególnle zaostrzyło naszą 
czujność wobec wszys~klego, 
eo może grozi~ powtórzeniem 
krwawego doświadczenia w 
jeszcz..e straszliwszych rozmia
rach. Ta czujność jest prawem 
1 obowiązkiem wszystkich na
rodów, przede wszystkim jed
nak tych, które szczególnie 
dotkliwie okupiły swoją boles
ną wiedzę o okropnościach 
imperialistycznych wojen. Nikt 
też nie może się dziwić, że 
podpisanie „układu ogólnego" 
zostało w Polsce zrozumiane i 
odczute jako akt bezpośred
nio groźny dla pokoju w na
szej części świata oraz ~zcz.e
gólnle wrogi wobec naszego 
narodu. Byłoby jednak zaled
wie polową prawdy, gdyby 
mówić tylko o sile emocjonal
nego oburzenia, jakle zbrod
niczy bonnskl dokument wy
wołał w całym społeczeństwie 
polskim. Naród nasz zdolny 
jest dzisiaj szerzej ujmować 
Eprawy bezpieczefis twa, nie w 
granicach wyłącznie swego 
własnego int~resu, ale - jak 
to słusznie zauważy! nasz 
przyjaciel p. Gordon Schaffer 
w swym pięknym przemówie
niu - z pełnym zrozumieniem 
ścisłego związku swoich lo
tów z losami innych, zwłasz
cza bezpośrednio sąsiadują
cych z nami narodów. 

W tym sr.eroklm •1jęc\u cóż 
oznacza „układ ogólny" w o
czach społeczeństwa polskiego? 
Oznacza on: 

PO PIERWSZE: jawny I je
'dnoznaczny krok na drod?e 
przygotowania wojny odweto
wej, wyraźnie skierowanej 
między innymi przeciwko 
Polsce; 

PO DRUGIE: jednostronne 
usankcjonowanie I utrwalenie 
podziału Niemiec dla utwo
rzenia z ich zachodniej części 

bazy dla odbudowy agresywne-
go Wehrmachtu pod komendą 
hitlerowskich E(enerałów; 

PO TRZECIE: podeptanie 
J>rawa narodu niemieckiego do 
Eamodzielności i jedności. 

We wspólnym froncie 
'miłujących pokój 

narodów 
' Po raz pierwszy w now
•zych dziejach naród niemiec
ki - najlepsza i najliczniej
sza jego część - jest ogni
wem w łańcuchu narodów, 
wspólnie i jednolicie przeci\'1-
stawiających się planom wo
jennym - tym niesłychanie 
ważnym, niemal decydującym 

• 

~cleniu 
u.Ola 

Dzisiaj serca I umysły pro- go nowej drogi, zmusić 110 do tylko polityczny ale 1 moral-
1tych ludzi niemieckich, za- powrotu na drogę militaryz- ny. 
równo w Niemieckiej Repu- mu I agresji. A wśród tych, Jesteśmy Jednak głęboko 
blice Demokratycznej jak i po którzy podjęli zbrodnicze wy- przek.ona~I, :l:e układ ten :ii~ 
tamtej stronie Łaby, są ser- siłki w tym kierunku, znaj- ' ~pe~ru rukczenl?ych nadz1e1, 
cami I umysłami towarzyszy duje się między Innymi dzi- Jakie z nim wiązą jego twórcy. 
wspólnej walki, bojowników siejszy rząd Francji, oficjalne Je!!o praktyczn7 znaczenie.bę
wspólnej sprawy. Jest to je- kierownictwo państwa, które dzie tym ~nieJ sze, im więk
den z tych faktów, które do- dwukrotnie w okresie ćwierć- ~ze będ~ si.ły wewnętrzne na
bitnie mówią o wielkiej, prze- wiecza padało ofiarą niemiec- rodu memiecklego, jego ros
łomowej zmianlf, jaka się w ~dej agresji., Paradoks ten ~{~foś~~la jedności i nieza
śwlecie dokonała i która sta· 1est oczywiście tylko pozorny, 
nowi olbrzymią szansę dla po- ale aam fakt wskazuje dobit
kojowych nad:dei i pokojowej nie na 1lęblę tyleż polltycz
woll narodów. nego co I moralnego znlk-

btota tej wielkiej przemla- czemnlenla pewnej części bur
ny tkwi w tym, :te najlstot- tuazjl francuskiej - at d9 
niejsze, podstawowe prawa dna Jawnej zdrady narodo
narodu niemlecldego do nfe- wej. W obliczu tego faktu tym 
za'wlsłości I jedności narado- goręcej solidaryzujemy 1lę z 
wej splatają się dziś nierozer- obecną bohaterską walką na
walnie z dążeniami I pragnie- rodu francuskiego przeciwko 
nlaml wszystkich narodów, a polityce narodowego samobój 
w pierwszym rzędzie narodów stwa I kapitulacji, bardziej 
sąsiadujących z Niemcami od bezwstydnej I bardziej zbrod
wschodu I zachodu. Wszystko niczej, ni:!: kapitulacja mona-
co sprzyja dążeniom Niemców cllijska. ' 
do pokojowego, a więc tr\va- Pomostem tej 1olldarnoścl 
!ego rozwiązania podstawo· 111 jednak dzisia j najlepsze si
wych zegadnleh Ich normal- ly narodu niemieckiego na 
nego bytu narodowego Wschodzie 1 Zachodzie 1 
sprzyja również najżywotniej- trudno tutaj nie wspomnieć, 
szym interesom Innych naro- te właśnie Monachium było 
dów, zaś wszystko, co zagraża niedawno widownią olbrzy
jednym, zagraża także i dru- miej, 1 50-tyslęcznej manife
gim. stacji przeciwko remilitaryza-

Koncepcje pokojowego roz- cji I „układowi ogódlnemśuć". 
I · bi N' . Chcę jeszcze raz po kre li , 

w.ąz~ma pro emu 1em1ec że w . tej symptomatycznej 
w1d.z1my w propozycjach za- . prze~ianłe tkwi ważne fród
wa1 tych ~ znanych notach Io potężnej dynamiki naszej 
rzą?u redz1ecklegcr z marca 1 dzisiejszej walki 0 pokój, wa
maia br. Naród polski jest żne tród!o sil moralnych na· 
przekonany, ł.e w propozy- szego ruchu. 
cjach tych sformułowane zo
stały pełne gwarancje, zabez
pieczające świat przed ponow~ Granica na Odrze 
ną agresją, przy równoczes- za bl iźn i a historyczne rany 

W walce o zjednoczenie 

kraju ojczystego 
jeste$my z Wami 

Po dwóch poprzednich do
świadczeniach i w konkretnej 
dzlslej szej 1ytuacji naród nie
miecki ·rozumie dostatecmie 
dobrze, że nowa wojna może 
jedynie jeszcze bardziej po
głębić jego niedolę l zależność 
Niemiec zachodnich od im
perialistycznych eksploatato
rów a nawet zagrozić 
śmiertelnie 1amej egzystencji 
narodu niemieckiego. Jedynie 
w pełni skuteczną drogą wyj
ścia z obecnego ciężkiego I n:e
norma!nego położenia może 
być tylko droga pokojowego 
zjednoczenia na podstawach 
rzeczywistej demokracji. 

„Lud niemiecki usadowiony 
w samym sercu Europy - po
wiedział prezydent Wilhelm 
Pieck - może zdobyć szczęś
cie I dobrobyt jedynie w po
koju i przyjaźni z innymi na
rodam1„." 
Myśl zawarta w tych sło

wach wielkiego nauczyciela 
klasY. robotniczej, stała się 
dziś własnością wszys tklch 
prawdziwych patt>iotów nie
mieckich, to znacży Niemców, nym zabezpiec~eniu wszyst

kich zasadniczych uprawnień 
narodu niemieckiego, niezbęd
nych dla normalnego rozwo
ju życia narodowego I pełne
go udziału w życiu międzyna
rodowym. 

W dziele tej wielkiej prze- którzy kochają swój naród ln
mian:l'.. niemałą rolę odegrał ną, prawdziwą miłością, lnną, 
rozwo1 .stosunków między niż kłamliwa 1 zgubna „ml
Polską Ludową a Niemiecką !ość" hitlerów i adenauerów. 
Republiką Demokratyczną. Po Chcę z tego miej sca powie
raz pierwszy w historii na tym dzieć wszystkim, kraj swój 

N tradycyjnie „zapalnym" od- szczerze miłującym Niem-
ie uda się cinku życia międzynarodowe- . coi:n, że naród polski pra-

go oba narody doszły do uto- gnie gorąco pokojowego 
imperialistom żenia, w oparciu o uchwały współżycia z całym i Niem-

poczdamskie, szczerze przyjaz- cami i dlatego popie-
cof n ąć Niemców nych warunków dobrego są- ra całkowicie dążenie do Ich 

6iedztwa i współpracy w każ- pokojowego zjednoczenia. Po-
z ich nowP.j drogi dej dziedzinie. Mamy prawo kojowe, zjednoczone, demo

lącznie z Niemiecką Republl- kratyczne Niemcy są dzlsinJ 
Lecz wielki problem nie- ką Demokratyczną uważać ten jedną z najważniejszych ko

miecki ·posiada oprócz poli- !akt za nasz wspólny - mam nieczności pokojowego współ
tycznego znaczenia najwyż- tu na myśli naszych przyja- życia narodów - I naród pol
szego rzędu również swój nie- ció! niemieckich, których ski gotów jest walczyć o tę 
mniej doniosły aspekt moral- przedstawiciele z tej trybuny sprawę razem z niemieckim 
ny, na którym chciałbym się tak pięknie mówili o polsko- ludem, ramię w ramię z nie
chwilę zatrzymać. Nie tak niemieckiej przyjaźni mleckimi patriotami I wszyst-
dawno przeważająca część wspólny poważny wkład w kim! obrońcami pokoju. 

PARYŻ (PAP). - Stowa- ogólnemu" i układowi o „ar
rzyszenie Obrony Granicy na mii europejskiej", podpha
Odrze i Nysie, zorganizowało nym z pogwałceniem posta
w Sallaumines zjazd Polaków nowień poczdamskich. Pod-
i Francuzów polskiego po- kreślając, że odrodzenie 
chodzenia z departamentów Wehrmachtu stanowi poważ
Nord, Pas de Cala is, Aisne I ne niebezpieczeństwo dla Pol

. Somme. Zjazd uchwali! je- ski i dla sprawy pokoju na 
dnomyślnla rezolucję, prote'- całym świecie, rezolucja 110-
tującą przeciwko „układowi 1i: 

I 
My, Polacy I Francuzi pol

skiego pochodzenia, którzy 
Siewc:y dżumy naszą pracą przyczyniliśmy 

się do odbudowy Francji po 
obaw iają się zeznań pierwszej wojnie światowej 

i którzy mieszkamy w mlej-
przedsta wiciel i scowośc!ach, gdzie znajdują 

się obok 'grobów Francuzów 
Chin i Korei groby tysięcy Polaków, pole

Przed gmachem merostwa 
uformował się potętny pocMd, 
który udał sl11 w stronę miej . 
scowego cmentarza, gdzie spo
czywają :r:włoki bohaterów 
polskich. 

Do zebranych. tłumów J>n:e
mówlł w lmlenlu Towarzy
stwa Przyjafol '°rancusko
Polsklej generał Petlt. 

Stwierdzi! on, że nic nie 
zdoła naruszyć wspaniałego 
braterstwa broni, będąceao 
wspólnym dziedzictwem naro
du polskiego I francuskiego. 

Na zakończenie uroczystokl 
zą.brał głos attache ambasady 
RP Fryda, Stwierdził on, iż 
głębokie zrozumienie wspól
nych Interesów, umiłowanie 
wolności, wspólne tradycje 
narodowo - wyzwoleńcze były 
I będą fundamentem stosun. 
ków między narodem pol
skim i francuskim. 

Pob,, t generała - dtumy 
- Rldowa11'a we Włoszech, 
w11wolal bunę protestów 

ludno!ct włoskiej. 
NA ZDJĘCIU: fragment 
manłfeatacji patriotów 

wlos-kich. 
Fot. - CAF 

NOWY JORK (PAP). Na 
kolejnym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciel 
ZSRR J . Malik wystąpił z pro
pozycją zaproszenia przedsta
wicieli Chin Ludowych i Ko
reańskiej Republiki Ludowo
Demokratycznej do wzięcia 
udziału w obradach. Wniosek 
ten został większością głosów 
bloku anglo - amerykańsk!.1i
go odrzucony, 

głych w walce o wYzwoleme 
Francji IJ)Od okupacji hitle
rowskiej, my, którzy nadal 
pracujemy dla Francji w głę
bi kopalń, w fabrykach i na 
polach - wyrażamy nasze 
przywiązanie do Ziem Odzys
kanych I do granicy na Odrze 
I Nysie, tak samo jak wszys
cy Polacy, podzielając tym u-

1czucla wszystkich ludzi pocho.: 
dzenia polskiego bez; róż.n icy 
poglądów politycznych. Zwra
camy się do mocarstw, które 
podpisały układ poczdamski i 
do Francji, która go uzp.ala, 
aby zwołały konferencję .4 

Próby potajemnego 
Uzasadniając motywy ira• 

dzieckiej propozycji l dema
skując odmowne stanowisko 
bloku anglo - amerykańskie
go J. Malik powiedział m. 
in.: 

przed 
przewiezienia 
zwolnieniem 

Du cios 
go z więzienia 

Amerykań.ska delegacja o
bawia się wystąpienia w Ra
dzie Bezpieczeństwa przedsta. 
wiclell Chin '.LudowYch i Ko
reańskiej Republiki Ludowo
Demokratycznej, ponieważ 
przytoczyliby oni dowody, 
stwierdzające stosowanlie przez 
wojska amerykańskie w Korei 
broni bakteriologicznej. 

wielkich mocarstw, celem po- PARYŻ (PAP). - Dziennik 
kojowego uregulowarlia pro-' „Ce Soir" z 2 lipca donosi, te 
blemu niemieckiego z uwzględ- w przeddzień zwolnlenla J a'1-
nienięm granic, ustalonych ques Duclos z więzienia pod
w Poczdamie. ję~o próby potajemnego prze· 

Re Olucja stwierdza rów- wiezienia sekretarza KPF. do 
z Innego, atarannle zak<mspLl'o-

nież, że obrona ri:anlc na O- wanego miejsca. 
drze I Nysie jest apraw11 \ Dnia 30 czerwca o godz. 22 
wszystkich Polaków i Fran- mln. 30 - pisze „Ce Soir" -
cuzów polskiego pochodzenia. na dziedziniec więzienia Sante 

Bestialstwa amerykańskiej soldateski 

Soldateska amerykathka, zaop atrzon11 w maski gazowe •. pod. oslon11 czolg6w przystępuje do 
atiiku na bezbronn11ch, bohaterskich jeńców koreańskich ' ochotników chińskich. w obozie 

Kotedo. rot. - CA"J' 

przybył unitarny samochód 
więzlł:!nny 1 auto osobowe na
Je:Gące do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Zawiadomieni 
o tym przez mieszkańców XHI 
dzielnlcy Paryża obrońcy J. 
Duclos i jego lekarz Vlcart, 
przybyli natychm1ast do wię
zienia Sante. 

Interwencja ich uniemożli
wiła władzom więziennym i 
policji zrealizować tę decyzję. 

Druga próba porwania Duc
ioe - pisze dalej "Ce Soir" -
m1ała miejsce w dniu 1 lipca 
w godzinach rannych. Na dzie
dziniec więzienia Sante przy
był ponownie więzienny sa• 
nJ-Ochód sanitarny, któremti 
towarzyszyło kilka samocho
dow clE:żarowych z policjanta
mi. Powiadomieni o tym o
brońcy Duclos -zn6w ~T'Z.J'UY11 
do wlE:zlenia, .Zadając rozme>
wy ze swym kllentem. Wła
dze więzienne odmówiły wpu
szczenfa ich, powołując się na 
„rozkaz r: góry". W odpowie
dzi, adwokat Villard :r.łotył 
kategoryczny protest, podkre
ś1 aląc, te nawet w 1940 roku 
nie '!!&broniono mu nigdy po
rozumiewania się z klientami, 
zwłancza w godzlnach ustalo
nych w regulaminie. Adwoka
c' oświadczyli równfeż, że ka
t"gorycznie sprzeciwiają się 
przeprowadzeniu lalde~okol
W:ek badania lekarskiego buc
lM w nieobecności Jel!o obroń
ców I leczących go stele leka
rzy. 

ludzkości zjednoczyła się, aby dzieło pokoju, a piękną rzekę (PTzemówienie delegata poi
uwolnić świat od podboju łączącą nasze kraje - za skiego zostało pTZyjęte buTzli
przez agresywny Imperializm i ·prawdziwą granicę pokoju. wymi oklaskami). 
militaryzm hitlerowski. I oto ---------------------------- -....;;... ____________________ --1 

Stan zdrowia 
Jacques Ducłos 
PARYŻ (PAP) . - Dzlennllt 

„L'Humanite" zamieszcza na
stępujący komunikat o stanlei 
zdrowia sekretarza generalne
go Francuskiej Partii Komu
nistycznej, Jacques Duclos, 04 
głoszony przez jego lekarzy. 

dzisiaj, w 7 lat po osiągnięciu 
wspólnego zwycięstwa, pow
stała wręcz paradoksalna sy
tuacja. 75 proc. Niemców w 
Niemczech zachodnich, jak 
wykazała ankieta, wypowie
działo się przeciw remilitary
zaćji, czyli biorąc pod uwagę 
również postawę ludności Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, ogromna większość 
narodu niemieckiego jest prze
ciwna wciąganiu go w nowe 
plany wojenne amerykań
skiego imperializmu. 

.Ten fakt jest najcenniej
szym owocem naszego wspól
nego zwyci!lstwa sprzed 7 lat, 
okupionego tylu ofiarami -

„Nie chodzi tu o zagadnienie c-zy
sto wewnętrzne\' - pisał 6krajnie 
reakcyjny dziennik francuski „Figa
ro" (ten, który lubuje się w druko
waniu pamiętników esesowca Sko
rzenny•ego I innych zbirów hitle
rowskich). komentując wtrącenie do 
więzienia sekretarza Komunistycz
nej Partii Francji, Jacques Duclos 
I dając tym wyraźnie . do zrozumie
nia, że u źródeł tego haniebnego 
kroku leży decyzja obcego mocar
stwa. Nie darmo już ·w marcu 1951 
roku amerykański „Saturday Eve
riing Post" pi sał : „Wyjście jest jed
no: pierwszym krokiem powinno 
być unieszkodliwienie aktywnych 
działaczy komunistycznych, a więc 
około 75 tysięcy osób". 

I Inni patrioci, jak Andre Stil, Hen
ri Martin. Francja jest krajem oku
powanym, w którym władzę spra
wuje garstka skorumpowanych po
lityków i generałów. Walka )udu 
francuskiego trwa, jak trwa walka 
wszystkich pokój miłujących nato
dów. 

BERLIJQ"sKm OBRADY 

w sprawie pokojowego uregulowa• 
nia problemu niemieckiego, nie sta
nowią jaskrawej ilustracji imperlą
listycznej polityki wojny? Taka 
konferencja byłaby dla Waszyngto
nu niebezpieczna, gdyż stwarzałaby 
konkretną możliwość pokojowego u
regulowania sprawy niemieckie}. 

Ambasador RP w Korei 
złotył listy 

uw lerzytelniai•c• 
PHENIAN (PAP) . - Amba

sador RP w Korei - Stanisław 

Kiryluk został przyjęty 27 

czerwca na audiencji przez 

wicepremiera I ·ministra I 
Spraw Zagranicznych Kore

ańskiej Republiki Ludowo • 

Oemokratycznej - Pale Hen 

Ena . 
29 czerwca ambasador Kl· 

ryluk wręczył Usty uwJeny• 

. Wskutek pobytu w więzła. 
nlu stan zdrowia Jacques Du
clos znacznie się pogorszył. 
Konieczna będzie długt,trwa• 
In i intensywna kuracja cho-
rego. •< _______ J 

• RZYM. - Dzienn\k „U• 
nita" zamieści! depeszę · Ko

mitetu Centralnego Włoskiej 
Partii Komunistycznej do Ko
mitetu Centralnego Francus
kiej Partii Komunistycznej z 
okazji zwolnienia z. więzieni'l 
Jai::ques Duclos. 

Lup wraca do złodzie.ia POLICZEK 

Z natchnienia Waszyngtonu zapa
dła decyzja o prowokacyjnym wtrą
ceniu do więzienia wielkiego przy
wódcy francuS!tiej klasy robotniczej, 
współtowarzysza walk Maurice Tho
rez~. Pod naciskiem ludu francus
kiego zapadła w Paryżu . decyzja 
zwolnienia z więzienia Jacques 
Duclos. Lud okazał się silniejszy niż 
Imperialiści I ich aparat ucisku. ;,.J~t 
łatwiejszą rzeczą male:źć tandar
mów, aby nas areszto'.'Vano - pisał 
z celi więziennej Jacques Duclos -
niż argumenty, aby nam odpowie
dzieć". I 

Wielkim wydarzeniem w walce o 
pokój są toczące się w Berlinie ob
rady sesji nadzwyczajnej $wiato
wej Rady Pokoju. Toczą się one 
wokół t rzech zagadnień: pokojowe
go rozwiązania problemu niemiec
kiego i japońskiego, natychmiasto
wego położenia kresu wojnie w Ko
rei, wyścigu zbrojeń oraz wokół 
walki o zawarcie Paktu Pokoju po
między pięcioma wielkimi mocar
stwami. 

· Ale pozycja Waszyngtonu nie na· 
Jeży do najłatwiejszych. Mieliśmy 
tego dowody na konferencji mini
strów _ spraw zagr.rnicznych mo
carstw .zachodnich w Londynie, 
gdzie m. in. zastanawiano się nad 
odpowiedzią na radziecką propozy• 
c.ię zwołania konferencji cztcr~ch. 
Nacisk opinii publicznej we Fran
cji, w Anglii i w Niemczech zachod
nich jest tak silny, że rzad_Y tych 
krajów nie mogą, jakby sobie tego 
życzył Waszyngton, przejść nad nim 
do porządku dziennego. 

telniające przewodnlciącemu 

Najwytszego Zgromadzenia 

Ludowego - Kim Du Bon' owi. • PARYŻ. - W Barcelo
nie rozpoczął się przed trybu-
nalem wojskowym proces 
przeciwko młodemu patrio
cie hiszpańskiemu Lopezow[ 
Raimundo I jego 26 towarzy-

W amerykańskiej gazecie 
„Christian Science Monitor" 
ukazała się następująca de
pesza agencji „Associated 
Press" z Monachium: 

WDOWA PO GOERINGU 
ŻĄDA ZWROTU 
KOSZTOWNOSCI 

13awarskl minister finan
sów Friedrich Zietsch zako. 
munikował, że jego minister-

Goring Widow Seek1 
To Get Back Jewels 

., Il.I •t..-1•1'1 '•Ul 

alpnlch. Gtrm.MI 
• la•arłan f'lnanct M1nl1\fr 

tr1edr1cb Z1elsch arinounced .łua 
cMct ha• under t9nsid~rt'lt\on • 
~lalm b7 Mrt. tinmy Gtidn1. 
wldow Of the ~111 Reich manhal, 
to the ret of her je"""'' ~ · 

Kosztowności te, czytamy 
dalej w depeszy, „zostały 
skonfiskowane po zakończe
niu wojny l oddane do ba
warskiego banku państwu
wego na przechowanie". 

Hermann Giiring był, jak 
wiadomo, amatorem „kosz
towności" wszelkiego rodza
ju. W rozlicznych swoich pa
łacach . zgromadzi! tysiące 
dzieł sztuki - skradzionych . 
z podbitych krajów Europy. 
Najbardziej jednak kochał 
się Luftmarschall w brylap- . 
tach, których zgromadził 

setki kilogramów. O zwrot 
tych właśnie bryianfów, zra
bowanych w obozach śmier
ci , wystąpiła teraz wdowa 
po Giiringu. Sprawa zwrotu 
brylantów Emmie Giiring -
jak podają pisma zachodnio
europejskie - jest obecnie 
na dobrej drodze, ponieważ 
generał Mac Cloy, wysoki 

stwo rozpatruje obecnie żą~ komisarz USA w Trizonl! -
danie Emmy Goring, wdowy lako osobisty przyjaciel „Em
po marszałku hitlerowskiego my" - nie widzi Żadnych 
Reichu - domagającej się przeszkód, aby ten zwrot 
zwrotu kosztowności. „ ' · · mógł szybko nastąpić. - ........ . - . ~ ·- . ··- . ··- . 

Przez cały miesiąc reakcja fran
cuska biedziła slę nad zmontowa
niem aktu oskarżenia, nad znalezie
niem „dowodów winy". Bezskutecz
nie. Po miesiącu akcja narodu fran
cuskiego, znajdującego pełne opar
cie w światowej orJinii publicznej, 
przyniosła owoce. Przyniosła owoce 
jedność, wykuwająca się dz iś we 
Francji, w walce przeciwko faszyz
mowi. Jacques Duclos został wyr
wany z ra.k siepaczy faszystowskich. 
„Fakt zwolnienia Duclos pisze 
dziennik „L'Hutnanite" - jest po
liczkiem dla godnych pogardy mi
nistrów i. Ich zagranicznych moco
dawców, którzy nakazali jego bez
prawne aresztowanie". 
. W więzieniach Pinay'a są jeszcze 

Towarzysz Bierut, przemawiając 
na VII Plenum KC PZPR, powie· 
dział o ruchu w obronie pokoju: 
„Jest to najszerszy, najbardziej ma
sowy, najpowszechniejszy ruch spo
łeczny, jaki istniał • kiedykolwiek". 
Ruch ten stoi dziś w obliczu nowej 
sytuacji, nowych zadań. Obóz im
perialistyczny, rozjuszony niepowo
dzeniami w Korei, rozjuszony nara· 
stającą falą walk narodowo - wyz
woleńczych w krajach kolonialnych 
! zależnych, rozjuszony stałym 
wzrostem potęgi sił broniących po
koju - wzmaga, przyspiesza przy
gotowan la wejenne. 

Sytuacja ta wym'lga, by - jak 
oświadczył prof. Joliot - Curie. prze
wodniczący Swiatowej Rady Poko
ju - nie ograniczać się tylko do 
formułowania uchwal, lecz do szu
kania I znalezienia frodków służą
cych realizacji tyci) uchwał. U
~hwa!y te winny stanowić podstawe 
jak najszerszego referendum ogól
na • światowego. 

ZNAMIENNE MANEWRY 

„Konferencja czterech byłaby nle
bezpiecznn". Czyż te słowa reakcy i
n ego dziennika amerykańskiego 

„New York Herald Tribune", ko-
-' mentulaceao możl1wość konferęncjl 

O postawie rządów satelickich 
świadczy chociażby głos dziennika 
brytyjskiego „Manchester Guardian", 
który stawiając kropkę nad „I'", 
wyraźnie stwierdza, że „Wielka Bry
tania i Francja są zdania, iż konfe
rencja (w sprawie niemieckiej -
przyp. red .) jest konieczną ze 
względów propagandowych". Cho
dzi Im zatem o zamydlenie oczu 
swoim społeczeństwom,· o stworze
J) ie wrażenia jakoby Churchill, E
den czy Pinay pragnęli porozumie
n·ia ze Związkiem Radzieckim , w 
sprawie niemieckiej . Mamy tu do 
czynienia ze zwykłymi manewrami, 
ale faktem jest, że nawet te manew
ry utrudniają robotę amerykań
skim imperialistom, ·którym się tak 
bardzo spieszy. ,: 

* * 
Profesor Joliot ~ Curie w wygło-

szonym w Berlinie przemówieniu 
zapowiedział zwołanie w bieżąc,tm 
roku Swiatowego Kongresu Pokoju. 
Nie ulega wątpliwości, że Kongres 
jvk i przygotowania do niego, będą 
wielką ofensywą sil pokoju, zmie
rzającą do całkowitego izolowania 
podpalaczy świata. do wytrącenia z 
ich rąk broni, do uniemożliwienia 
Im rozpętania trzeciej wojny świa

JoweJ. , 

' 

Patrioci norwescy 
profeSłUJ"ą przeciwko szom. Oskarże~i są oni o U• 

dział w organizowaniu w!el-

pobyłowi Ridgway 1a kleg? strajku robotników bar-

OSLO (PAP). - Patrioci • WIEDEŃ. - Jak poda- . 
! 

celonsklch w 1951 r. 

. je dziennik „Osterreichlache 
norwescy w dalszym ciągu Volk.slstimme", policja aus-
protestulą pr:i:eciwko pobyto- triacka na rozkaz; amerykań· 

sk!cb władz okupacyjnych •· 
wl Ridgway'a w Norwegii. W resztowała 150 Austr!ak6w, 
środę znowu na ulicach Oslo którzy rozpowszechniali ulot

ki 1 plakaty protestacyjne V! 
rozlepiono ulotki: „Generał - związku z pobytem w Austrii 
dżuma, wynoś siE: do dom11!". sekretarza stanu USA - A-

l j 1„ chesona. 
Nasz naród pragnie po rn u. · I " . • BERLIN. - B. Kanc er:a 

„Norwegia musi wystąpić z Rzeszy, dr Joseph Wirth prze-

paktu atlantyckiego!". Mimo siał do Swiatowej Rady Po
koju der>eszę, w której wyra• 

że policja zwiększyła iJ()<§ć ża nadzieję, że obrady i U• 

. ln' utworzonych od- chwały Swiatowej Ra.dy Po· 
specJa ie koju przyczynią się do utrw~-
działów do · niszczenia ulotek lenia pokoju i przyjaznej 

wsnńłpracv miedzy narndami. oraz wydała zarządzenie 
• BERLIN. - A?encja 

właścicielom domów pilnl>w<1- AON podaje, że ang1elsk1e 
nia murów, ilość ulotek w władze okupacy jne w Trizonil 

dalszym 

11~ 

zwolniły dalszych dwóch 
ciągu nie zmniej sza zbrodniarzy wojennych D. 

Messerle i M. Stahla. 

( 



' . 
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Po radoś~ zdrowie Ulepszyć 
z sekretarzami 

metody pracy 
organizacji podstawowych 

VII Plenum KC postawi- wej organizacji w ZPW 1m. 
ło przed wszystkimi Instancja- Bardowskiego, tow. Ko.zioł 
mi 1 organizacjami partyjny- przy pomocy instruktora KO, 
mi wzmożone zadania w dzie- tow. Szubertowicza, przygoto
dzlnle realizacji planów go- wal analizę realizacji uchwa
spodarczych, podniesienia po-

kierownictwo organizacJ! myl
nie interpretowało realizację 
uchwały Jako nabór do partii. 
Tow. Eklelski pomógł sekreta
rzowi tow. Dominiakowi przy. 
gotować długofalowy plan 
wzrostu organizacji, pokazał 
na przykładzie grupy tow. 
Kaźmierczaka, Jak należy pra
cować x bezpartyjnymi. Tow. 
Ekielski często przl!bywa w 
ZPW im. Wiosny Ludów, kon
trolując realizację uchwały 
KC, udzielając dalszych rad 
i wskazówek. Dzięki temu .or
ganizacja ta ma ju.ż w tej dzie
dzinie pewne osiągnięcia. Po
dobnie, dzięki pomocy instruk
tora tow. Kubisza oraz kie
rownictwa KD, coru lepiej 
pracuje tow. Szafrański, se
kretarz podstawowej organi
zacji w ZPDz im. Glażewakie
go. 

1tateczna praca aparatu In
struktorskiego powoduje, że 
wielu sekretarzy jest pozba
wionych pomocy I niezbęd
nych w Ich pracy wskazówek, 
n.ie orientują się, w jaki spo
sób przygotować posiedzenie 
egzekutywy, zebranie partyj
ne, jak organizować realizację 
uchwal. Tak jest np. w Za
kładzie Przetworów Owoco
wych, w ZPW Im. Reymonta i 
Innych. Nie potrafiliśmy do 
pomocy etatowym pracowni
kom KD zmoblllzować In
struktorów nieetatowych. Wy
dział organizacyjny naszego 
Komitetu posiada zaledwie 6 
Instruktorów nieetatowych, z 
którymi pracuje - dorywczo. 
Niedostateczne przygotowanie 
instruktorów etatowych, sła
ba rozbudowa aktyWU nieeta
towego powoduje owe niedo
stateczne powiązanie Komitetu 
Dzielnit:owego :i: terenem l 
brak systematycznej pomocy 
dla wszy1tldch .ekretarzy or-
1an!zacjl partyjnych na tere
nie naszej dzielnicy. 

Na usługach ludobójców 

ziomu politycznego i organlza- ły grudniowej KC na terenie 
cyjnego naszej pracy. Towa- swego zakładu. Nad refera'tein 
rzysz Bierut oświadczył m. in. w tym, · wygłoszonym na odpra
swym referacie: „Należy wez- Wie sekretarzy, wywiązała się 
wać komitety partyjne, orga- żywa dyskusja, w której za
n!zacj~ partyjne i cały aktyw bierało ilos wielu sekretarzy, 
partyjny do wytężonej pracy dzieląc się doświądczeniami ze 
nad podniesieniem na wyższy sw.ej pracy nad realizacją u
poziom stan11 organizacyjnego chwały w sprawie wzrostu i 
i metod kierownictwa we 
wszystkich organizacjach I In- regulowania składu partii. 
stancjach partyjnych od góry Ten sposób prowadzenia na
da dołu". W związku z tym, rad, nawiązujący ściśle dC> 
szczeg6lnego znaczenia nable- sytuacji w zakładach pracy, 
ra zagadnienll! kierowania pra- zobowiązujący· sekretarzy do 
cą zakładowych organizacji analizy braków wysU:pują
partyjnych przez komitety cych w ~eh organizacjach., 
dzielnicowe, sprawa opieki i przynosi dobre rezultaty. Uczy 
pomocy dla niższych instancjj kr t ,__ t 
partyjnych ze strony wyższych_ on Je e arzy na kon....,e nych 
in.stancji. przykladach, w jaki 1posób 

należy wcle1a6 w życle--wska-

u „ '- k t h i.anla naszej part.U, oraz przy-
c:zy"' ·na KOn re nyc czynla się do upowszechnienia 

przykładach cennych doświadczeń. 
KD Sródmleścle - Prawa Na naradach kierownictwo 

ma w tej dzledzlnle pewne o- KD zapoznaje sekretarzy z 
s!ągnięcla. Dwa razy w mle- uchwałami KC, KŁ i KD, da-
1iącu odbywają się w KD od- je im instrukcje odnośnie Ich 
prawy I i II sekretarzy pod- realizacji. Ale to, oczywiście, 
stawowYch organizacji, jeśli 
z:d uchodzi konieczność, od- nle wystarczy. Najwatnlejsia 
b,ywaJą li• one częściej. jest kontrola wykonania 

uchwał przez poucz.ególne or

Z okazji urocz11stołcł ko• 
frlelnych, organizowanych w 
Niemczech Zachodnich przez 
tzw. Akcję Katolicką, Pius Xll 
wydal orędzie „do mlodziety 
niemieckiej". „Czuję się zwią
zan11 z młodzieżą, któ7'a wkrót
ce ma podjqć się obrony spra
wy boże; (? )" - obwieszcza 
w!adca Watykanu. „Będzie to 
obrona ciężka I niebezpiecznll 
- ałosi dalej orędzie - ale 
mlodzież musi pozostać wierna 
g!osowi I woli (?) Stwórc11 I 
oddać się do dyspoz11cji pa·ń

stwa, aby ustalić porządek I 
pokój zarówno wewnętrzn11, 

jak ! zewnętrzny" .„ 
Śpoza mglist11ch I namasz· 

czonych frazesów papieskie
go orędzia przebijają cał

kiem niedwuznacznie dwie 
tendencje polityczne: aproba
ta dla wojennych układów 

Adenauera i zachęta dla mlo
dzieży z:achodnio - niemieckiej 
do wstępowania w szereai nęo
hitlerowsklego Wehrmachtu. 
„Obroną sprawy bożej" na

z11wajq się w orędziu vapies
kim oawetowe plan11 pogro
bowców Hitlera. Za§ „wiernoU 

woU Stwórc11" ł „oddcmłe 11~ 
do d11spoz11cjl (trizońskiego) 
państwa" - to nic Innego, jak 

· propaganda werbunku do „ar
mil europejskiej'', w które1 
mlodzie.t zachodnia - niemiec
ka stanowtlab11 gl6wn11 ko1i

't11ngent „mięsa armatniego". 
Polit11ka cz11nnego popięra

nla amer11kańsklego Imperia
lizmu, wszelkich jego planów 
I zamierzeń w Europie czy 
gdzie Indziej, realizowana jest 
jui od lat przez Wat111<an z 
żelazną iście konsekwencją. W 
!Hcie do Trumana z dn. 2ti 
sierpnia 1947 r. Pius XII pl-
1ał: „Nikt bardziej ni.t M11 ni11 
życz11 Waszej Ekscelencji suk
cesu, a dla pom11ślnego osiąg· 
nlęcia Pańllklego celu rtawfa
my Panu do dyspozycji nasz• 
Arodkl i blagamy Boglł o po
mocu ... 
Orędzie Piusa XII do mlo

dzieży zachodnia - niemiec
kiej 2 czerwca 1952 r. ma być 
wlaśnie jednym z tych „środ
ków", oddanych bez zastrze
feń do dyspoz11cii ludobójcy 
~Trumana. 

B. D. Specjaln11ml poełqoamł Vl'lli ddłaJ4 M obo.rv ł Jcolonl• 
letni• tt11l4c• cirilcł ł młod ile.tu. M!odzł wczaaowłcn 
WJ/poczuwać będq Ul dobrze tDJIPOsażonych placówkach 
kolonijn11ch, polofonych Ul najpięknlejsz11ch okolicach 

Polski. 

Na odprawy te poszczególni gan!zacje. Polega ona na wy-
1ekretarze przygotowują przy słuchlwaniu sprawozdań 1ekre
P,Omocy instruktora KD ana-
lizę pewnego, ustalonego przez tarzy na posiedzeniach egze
kierown!ctwo KD, zagadnienia. kutywy KD oru; na pomocy 1 
I tak np. sekretarz podstawo- kontroli w toku realizacji 

Komitet DzielnicoWJ' trou
czy 1i41 o wzrost poz:lomu ide
owo - politycznego sekretarzy 
podstawowych organizacji. 
Podc:ias, gdy w ubiegłym roku 
zaledwie 47 sekretarzy było 
objętych szkoleniem, w bieżą
cym - przechodzi przeszkole
nie partyjne w szkołach wie
czorowych, na kursach samo
kształceniowych ltd. 114 se
kretarzy, co stanowi 61 proc. 
oaólnej liczby aekretarz:r na 
terenie naszej dzielnicy. Po
z:a tym w maju br. rozpoczą
liśmy szkolenie organttacyj
ne Jekretarzy, które niewąt
pliwie ułatwi im kierowanie 
organizacjami partyjnymi w 
zakładzie. 

Mamy więc jeszcze wiele do 
zrobienia, aby braki w pracy 
naszego KD z sekretarzami 
podstawoviych organizacji -
zlikwidować. A sprawa ta jest 
niecierpiąca zwłoki. Zwiększe
nie kontroli nad pracą sekre
tarzy, udzielanie im więkstej 
nit d,otychczas pomocy, tros
ka o atałe podnoszenie pozio
mu Ich pracy, przygotowanie 
ich pod względem polltycz-1 
nym i organizacyjnym - to 
najpilniejsze zadania naszego 
Komitętu Dzielnlcowego. Za
dania te są szczególnie ważne 
obecnie, gdy staje przed nami 
sprawa doprowadzenia do naj
nitszych ogniw partyjnych 
uchwał VII Plenum I wciele
nia wskazań P'enum w życie. 
Musimy nauc7vć naszych se
kretarzy prawidłowego orga
nizowania walki o pełne wy
korzystanie rezerw produkcyj
nych, o właściwą politykę ka
drową, o wzmożenie szkolenia 
zawodowego. Musimy nauczyc 
Ich zwalczać biurokratyzm, 
panoszący się w wielu organi
zacjach, oprzeć się w pracy na 
szerokim aktywie partyjnych 
l bezpartyjnych robotników, 
:i:aclefolać coraz bardziej więź 
1: załogą. 

Przodujący dostawca mleka 
' 

----------------------------~--------------------------------------------------tuchwał bezpośrednio w zakła-
dach pracy, przez instrukto-

Załoga ZPW im. Reymonta 
wy~rała bitwę o plan półroczny 

W dniu 16 czerwca zaloga ZPW lm. Ret1monta włókna 1yntetycznego o cień-
pierwsza w przem11~le welnlan11m - zameldowala o azym przekroju, co apowodo
przedterminow11m zrealizowan.lu zada1l I pólrocza 1952 walo zwiększenie wydajności 
roku. Ten poważny aukcea zawdzl.ęcza ona s11stema.tvcz- \ jakości przędf.!wa. lni.yniera 
nej watce z niedoclqgni~ciaml, prowadzonej od at11cznla Dobrowolskiego można spot
br. przez kierownictwo, organizację pa-rt11Jnq i radę za- kać w różnych porach na te
kladowq. Oto, co na ten temat pisze nasz korespondent. renie oddziałów produkcyj-

Oddzlał ZPW im. Reymonta punktów szkoleniowych. Je!t nych. Każdemu służy skutecz
przy ul. Łąkowej 3-5 wyodrę- to bardzo sl(uteczny sposób nie radą l pomocą. 
bniony został w styczniu rb. pokonania trudności, wynika- Duże znaczenie przy usuwa
lako Eamodzielna jednostka. jących .z braku dostatecznej niu trudności mają też inne u-
Już w pierwszej połowie stycz- ilości wykwalifikowanych doskonalenia racjonalizatorskie. 
Ilia kierownictwo naszego za- kadr. Np. w motalni, stanowiącej 
kia.du przeanaJJzowalo doklad- CORAZ Wl"ll'CEJ Wilskie gardło zakładu, zas-
nie przyczyny, które spow<>d()· "'< tasowano krzyżowe motanie, 
wały niewykonywanie planów. PRZODOWNIKÓW PRACY które podnosi wydajność mot
Zastosowano szereg środkó1v, , Dzięki szeroko . zakrojonej ka o 15 proc. 
mających na celu uzdrowienie akcji uświadamiającej ruch Nlesposób nie podkreśllć 
sytuacji. I tak np. - mocno 
postawiono zagadnienie walki współzawodnictwa objął obec- znaczenia racjonalnej pracy 
z odpadkami. Poprzez szeroko nie 78,1 proc. naszej załogi. działu głównego mechanika. 

rów KD. Wszyscy sekretarza 
otrzymujlł plan posiedzeń 
egzekutywy KD, dzięki cz.emu 
mogą zawczasu przygotować 

się do dyskusji nad zaitadnie
niami dotyczącymi ich 1.akła
du pracy. Kierownictwo KD 
zaprasza na posiedzenie egze
kutywy sekretarzy tych za
kładów, których dotyczą za
gadnienla · omawiane przez 
egz,ekutywę. Np. na posiedze
niu egzekutywy poświęconej 
zagadnlenlu pracy grup par
tyjnych w ZPDz im. Plater i 
Łódzkiej Fabr. Maszyn J ed
wabniczych .tapros:i:ono 8 H
kretarzy z kluczowych za
kładów z:naJduJących •i• na 
terenie dzielnicy. Sekreterze 
podstawowych organizacji bio
rą czynny udział w opracowa
niu sprawozda1'1 na posiedze
nia egzekutywy KD 

U1unf.!ł braki - wzmocnił 
wi41t z .zakładami 

Wymienione wytel metody 
pracy . Komitetu Dzielnicowe
go z aekretarzami podstawo
wych organizacji przyczyniaj~ 
się do coraz. lepszej, 6kutecz
nlejszej pracy naszych sekre
tarzy. Błędem jednak byłoby 
twierdzić, że .Komitet Dzielni
cowy wykorzystał wszystkie 
możl!woścl w pracy z sekreta
rzamL Mamy, niestety, w tej 
dziedzinie wiele niedociągnięć 
i nle malo popełniliśmy błę
dów. 

Przede wszystkim Komitet 
Dzielnicowy otacza 1w11 opie
ką, pomocą i kontroh1 pn:e
ważnie sekretarzy z dużych 
zakładów pracy - zakładów 
im. I Dywizji, Bardowskiego, 
Więckowskiego, Plater I In
nych, zapominając o sekreta
rzach z małych zakładów. Wy
nikiem tego jest niedostatecz
na frekwencja na odprawach 

Kierownictwo KomltMu 
Dzielnicowego wyciągnie 
wnioski z dotychczasowych 
brakćw w swej pracy, aby w 
my~ł słów towanysza Bieruta 
„godnie 1 skutecznie wypełnić 
nowe. bardziej odpowiedzialne 
I bardziej złożone zadania". 

l\f. ROżAS'SKI 
l ftkretars KD aródmleścłe-Prawa 

Franciszek Marciniak z gramad11 Golębiew, w powie
cie kutnowskim, posiadający ~,7 ha ziemi, jest przodujci
cum dostawcą mleka. W miesiącu maju wykona! on trzy
krotnie swój roczny plan. Norma na jego gospodar
stwo wvnosi 430 l w ciągu roku, a tymczasem Marci-

niak w miesiącu maju odstawil 1.129 ! mleka. 
Franciszek Marciniak stwle7dza, że planowy skup mle

ka jest slusznv i korzystn11 dla chlopów. 
NA ZDJĘCIU: Marciniak wraz z .toną przy udoju 

kr6w . . 

sekretarzy, no, i niski poziom r------------------------=---~-------------------------
:..altroioną akcję uświadamia- Przyczyniło się to w znacznym Opracowano tam szczegółowo Od d I I 
jącą w grupach partyjnych 1 ~topniu do przedterntinowcgo plan remontów maszyn i urzą- · powie zia na ro a 
zwią'tkowych, zmniejszono wykonania planu półrocznego. dzeń. Wszystkie czułe punkty instruktorów 
Ilość odpadków o 1,2 proc„ co ze Na uznanie zasługuje tu mąż energetyki i ruchu podlegają 
względu na cen~ tak kosztow- zaufania z czesalni, Stefania stałemu konserwowaniu we- Dute znaczenie ma wła!ci
nego surowca. jak wełna cze- Wesołowska. dług ustalonego harmonogra- wa i systematyczna pomoc 
1ankowa przyczyniło się wy- Mimo piętrzących się trud- mu. Właśnie dzięki temu nie dla sekretarz.1 ze strony in
datnie do podniesienia wartoścl ności Wesołowska, poprzez powstala u nas w tym roku, struktorów KD. Pomoc ta 
produkcji. Każda prządka 0 _ pre wadzenie indywidualnych poza drobnymi usterkami, przyczynia się do· podniesienia 

· trzymała oddzielne kosze na romów z członkami 30-oscbo- żadna awaria. poziomu i stylu pracy organi
odpadki. Brakarki szczegółowo wej grupy I naradzanie się z Hasło - „Plan jest realny, zacji zakładowych, pozwala 

pracy organlzacj! partyjnych 
w małych zakładach. Sekreta
rzy tych rzadko zaprasza s!i: 
na posiedzenia egzekutywy 
KD, w bardzo niedostateczny 
sposób udzielają im opieki 

Więcej zainteresowania dla współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego w zawodzie · 

instruktorzy KD. 

notowały . ilości odpadków, n!rr.i nad wzmożeniem wyni- plan trzeba v,-ykonać" - za- im szybko naprawić popełnio
przestrzega,Jąc by Ich procent ków prod11kcji, doprowadziła kłady nasze wcielają codzien- ne błędy. świadczy o tym 
nie przekroczył cytry przewi- du zwiększenia wydajności nie w życie. Nasza ambitna taki przykład: tow. Zklelski, 
dzianej planem. pracy. Grupa jej czyni ciągle I ofiarna załoga uzbrojona w instruktor wydziału organiza-

postępy. W maju osiągnęła doniosłe wskazania VII Ple- cyjnego KD, stwierdził, że or--

O tym, ie KD jest jeszcze zbyt 
słabo powiązany z zak.ladaml 
pracy świadczy fakt, te w Za
kładach im. Głażewskiego I w 
CBT zliyt późno zauważyliś
my, że tamtejsi sekretarze pro
wadzą złą, rozbijacką robotę, 
co wplyn41.lo fa ta lnie na całą 
organizację partyjną. Nasz 
niedostateczny kontakt li za
kładami ma swe źródło w po
wierzchownej pracy niektó
rych instruktorów KO. Nledo-

Wlrćd przędzalfi, które w 
odpowiedz.i na wezwanie zało
gi ZPB im. Stalina przystąpi
ły do nowego współzawodni
ctwa o tytuł najlepszej prząd
ki, najlepszego zespoi u maj
sterskiego I zakładu - nie za
brakło również i przędzalni 
ZPB im. I Dywizji. Na skutek 
jednak niedostatecznej mobili
zacji załogi ZJ! •trony organi
zacji związkowej, kierowni
ctwa technicznego i personelu 
majsterskiego współza-

wodnictwo to nie przebiega w 
sposób właściwy, o czym naj
lepiej świadczy fakt, że w 
przędzalni średnioprzędnej 
przystąpiło do niego tylko nie
co ponad 50 proc. robotnic. 
Niedostateczną aktywność 
przejawiają takte na tym po
lu grupy partyjne I związko
we, nie popularyzując i nie 
rozwijając tej nowej formy 
współzawodnictwa. 

~ SZKOLENIE ME, TODĄ 100,9 proc. przeciętnej normy, num KC PZPR - walczyć bę- ganizacja partyjna w ZPW im. 

INZ K L 
do 18 czerwca zaś 114 proc. dzie dalej o lepszą jakość pro- Wiosny Ludów nie potrafiła 

< • OWA EWA -- nc.rmy. dukcjl; o bardziej sprężystą rozpracować na swym terenie 
. .ŻRóDŁEM SUKCESÓW Nie 'l.liltwidowanym nledoma- or.ganlzację pracy. grudniowej uchwały KC. Gro-
.Niemal jednocześnie przystą- ganiem naszych zakładów jest MIECZYSŁAW PIKIBRSKI PY partyjne nie otrzymały za-

p:ono do walnej batalii 0 ua- brak dostatecznej troski o po- ZPW Im. Reym<>nta dań pracy z bezpartyjnymi, 
ktywnienie mistrzów. Mi.•trz pularyzowanie Przodowników--------------------------·---------------

W całej przędzalni !rednlo
przędnej ZPB im. I Dywizji 

odd>.ialu - to pl'zecież podOJ'}- pracy. 
cer liniowy w wake 0 reali- Rada zakładowa, która 'PO· 
zac.Ję planów produkcyjnych. winna opiekować się przodo
Qtoz do dobrych podoficerów \·mikami, mało interesuje się 
produkcji przędzalni kapturko- ta sprawą. A przecież np. w 
wej należą Jan Kopczyński c2esalni jest wielu robotników 
oraz Wacław Bort, Stanislaw wyróżniających się w walce o 
Kowalski i Edward Juszczyk, podniesienie jakości produkcji. 
w przędzalni obrączkowej. zes- Są wśród nich: Stefania Weso
poły ich wysoko przekracz'lią fowska, Bronisława Perdas 
normy, osiągając średnio w StefanJa Kociołek i Stefani~ 

Spółdzielcy z Nowej Wsi wychowułją sifi w zespole 

miesiącu ponad 120 proc. Wy- Namiecińska. 
mienieni mistrzowie zdołali Należy również pamiętać o 
pozyskać zaufanie robotników, konieczności zastosowania do
służą im radą ł- pomocą. kladniejszych wskaźników 

Niestety, nie wszyscy maj- Pl zy analizowaniu wyników 
. wspó!ząwodnictwa, co przynie-

1tr~w1e stanęli na należytym sie niewątpliwie pomyślne re
poz1omie. Zaszła potrzeba za
Etosowanla radykalnego posu- zultaty. 
11ięcla - jak np. zdejmowarua Ważnym czynnikiem w wal
ze stanowisk t. zw. „mistrzów ce o plany produkcyjne jest 

· wszystkowiedzących", którzy duprowadzenle ich do stano
tak byll ufni w swe wiadomo- v. isk roboczych. Każdy pra~o
~ci •. iż nie chcieli przystępo- wn;k jasno zdaje sobie spra
wo.c do egzaminów kwalifika- wę, Ile I co powinien wyko„ v~nych . lcb m\rjsca za .jęli lu- nać. Młodzież nasza, świado
dz.1e n wi, rozumiejący roię ma swych zadań, padjęła prócz 
mistrza w oddziale. licznych zobowiązań krótko

falowych, zobowiązania dłu-

Członkowie zarządu spółdzielni produkcyJnej 
w Nowej Wsi w pow. kutnowskim, zebrali slą 
w wieczornych godzinach, aby ustalić plan pra
cy na dzień następny. Od kilku już dni plano
wali przerywkę buraka cukrowego, który wy
rósł nad podziw. Cóż, kiedy od tygodnia przej
ściowe, ale ulewne deszcze niweczyły planY. 

Tego dnia rów-
nież zapfanowano 
przerywkę buraków 
na następny dzień. 
- Na dwoje babka 
wróżyła. Czy bP,
dzie można jutro 
robić przerywkę? -
rzucił przewodni
czący Czesław Jót
wiak, wyglądając 
przez okno. Niebo 
było zasnute ciem
nymi chmurami, po
wietrze parne I 
duszne. Zapowiada· 
ła się znów deszczo
wa pogoda. 

łatwiony jeszcze przed zebraniem. Przewodni
czącemu było trochę żal nieprzespanej nocy, w 
czasie której układał sobie zdania ! arguzqenty, 
którymi chciał przekonać, że sprawa jesi pil
na. A tymczasem okazało 1ii:, że nie trzeba ni
kogo przekonywać, że wszyscy sam! dobrze to 
rozumieli. Po otwarciu zebrania pozostało tyl
ko 1:anotować w protokóle, że wszyscy, kobiety, 
młodzież, w ogóle wszyscy spółdzielcy przystę
pują do przerywki. 
Następnego dnia po zebraniu, wczesnym ran

kiem, .gdy mgła jeszcze nie opadła na pola, 
zaroiło się od kobiet na buraczanym polu. 
Szesnaście kobiet, a więc wszystkie, wraz z 
mężami, wyszły do ·przerywki. 

* • • 
Po owym zebraniu, przewodniczącego opano

wały dość złożone uczucia. Kiedy próbuje je 
dziś określić, przychodzi mu to z trudem. -
Uczę się wciąż nowych rzeczy w naszej zespo
łowej gospodarce. Uczą się wszyscy spóldzlel
cy, ja od nich, a oni ode mnie również. 

W zespołowej gospodarce zmieniło się tycie 
członków spółdzielni. Zmienili się oni sami: 

wie - choć otoczony był opieką zarządu I na
szą. Uchwałą ogólnego zebrania postanowiono 
usun11ć go ze spółdzielni. W wypowiedziach 
swych członkowie stwierdzali: potrzebni są nam 
ludzie, na których możną liczyć, którzy nie 
przyniosą nam wstydu, którzy przy pomocy ze
społu będlł się starali likwidować swe złe przy
zwyczajenia i będą z całą ofiarnością pracowali 
x nami. 

Tablica wypracowanych dn!ówelt obrachun
kowych, wisząca w biurze spółdzielni, daje obraz 
stosunku do pracy1 członków spółdzielni, budzi 
chęć dorównania najlepszym . u tych, którzy po
zostają w tyle. 

Na tablicy wykresoweJ za mal czytamy: Ka
r:!miera Tomczyk, pracująca w cieplarni - 24,35 
dniówki, Jan Bazelak, ogrodnik - 38,75 dniów
ki, Stefan Rutkowski - oborowy - 59,77 
dnlćwkl, Edward Jankowski (syn) - 38,83 
dniówki i wielu Innych, którzy wyrabiali\ prze
ciętnie po 20 - 30 dniówek. 

• * • Buraczane pole rol się od ludzi. Barwn~ 

Istnieje tylko jeden zespól 
pracujący systemem trójko
Wym. A azkoda, bo istniejący: 
tam park maszynowy stwa
pa 11.1:erokle możliwości do 
wprowadzenia i zastosowania 
pracy zespołowej, 

Organizowanie trójek rue 
może się jednak odbywać, jak 
to właśnie miało miejsca w 
przędzalni średnioprzędnej, w 
sposób mechaniczny, bez od
powiedniej pracy uświadamia
jącej. Ten brak przygotowania 
1 nieprzemyślany dobór przą
dek spowodował, :te powstałe 
w styczniu br. trzy trójki roz
padły Bię już po niespełna 
miesiącu. 

Dopiero w maju 10rgan!.zo.. 
wana została nowa trójka w 
skład.zie - Łukomska, Kukul
ska i Rutkowska. Zespół ten 
pracuje bardzo dobrze. 
Należy przy tym stwierdzłó, 

ft chętnych do pracy 1&11poło
wej w przędzalni ZPB Im. I 
Dywizji nie brakuje. Chciała
by na przykład przejść na ten 
system prządka Maria Zator
ska, ale cóż z tego, kiedy maj
strowie w ogóle nle interesują 
się tym! sprawami, podobnie 
jak rada zakładowa i kierow
nictwo techniczne . 

Dzięki sh1'i.nym zarządte
niorn kierowni~twa, dotyc1a
cym odpow1ednl~1.o rozstawie
nia kadr, doprowad~iliśmy do 
znacznego ograniczenia posto
jów maszyn. Zadanie, postawio
ne przed mistrzami: - ,;wszy
stkie zdolne do produkcji ma. 
szyny muszą pracować" - zo
stało podchwycone zarówno 
przez nich. jak l przez ko!Pk
tyw uświadomionych robotni
ków. Najlepsze wyniki pod 
tym względem uzyskano w 
przędzalni. JZdzie zmniejszono 
postoje o 38,3 proc. 

gt1falowe, mające na celu 
zmnil)jszenie ilości odpadków. 
W Czynie Zlotowym wyróżnia 
się wśród wielu innych i2-oso
bowy zespól im. Raymonde 
Dien pod kierownictwem Anny 
Gaje. Postanowił on podnlei<ć 
swą produkcję o l proc. I zo
bowiązanie to z powodzeniem 

- Nie można ina
czej, tylko trzeba 
zmobilizować wszy
stkich na pierwszy 
dzień jakiej takiej 
pogody. A szcze
gólnie kobiety. Na 
jutro zwołamy ze
branie wszystkich 
członków l rodzin 
spółdzielców - po-
8tanowlli czlonko
wie zarządu. 

Ich stosunek do pracy, do wspólnej własności; 
przywykli razem, kolektywnie decydować o lo
sie własnym i innych. Na ogólnym zebraniu w 
kwietniu, po zanalizowaniu wypracowanych 
dniówek obrachunkowych w spółdzielni za 
kwiecień, których wykres wisi w biurze spół
dzielni, postawiono w punkcie pierwszym ze
brania udział czlonltów w pracy spółdzielni. 
.Józef Błaszczyk miał wypracowanych 6,3 dnió
wek obrachunkowych. Grupowy Jan Golonka 
analizował poszczególne dniówki, usprawiedli
wiał niektórych, którzy bądź z powodu choro
by, czy też innych uzasadnionych przyczyn nie 
wypracowali zbyt wiele. - Ale dla Błaszczyka 
nie znajduję usprawiedliwienia, bo chłop zdrów, 
silny, i móglby pracować - stwierdził. 

suknie kobiet ! krasne chusteczki wygląd11ją z 
daleka jak kwiaty. Pracują dla siebie, na swo
im, dla Polski Ludowej, w imię sojuszu robot
niczo-chłopskiego, realizują długofalowe zobo
wiązania produkcyjne - walki z chwastami, o 
wysokie plony - podjęte na cześć 1 Maja i rocz-
nicy urodzin Prezydenta Bieruta. ' 

Natomiast znacznie lepi'lf 
przedstawia się współzawod
nictwo o tytuł przodującego 
zespołu majsterskiego_ Biorą 
w nim udział wszystkie ze
społy, a specjalnie w tym celu 
sporządzony i umieszczony na 
widocznym miejscu wykres 
obrazuje codzienne wykonanie 
planu. Najlepsze niewątpliwie 

I wyniki osiągają majstrowie 
liybak i Gajewski, realizujący 
zadania produkcyjne przecięt
nie w 106 proc. 

Personel techniczny I organl
zacj a związkowa w ZPB im. I 

Wiele uwagi zwrócono na 
BWkanie nowych metod pracy, 
przywiązując największe zn~
czenie do szkolenia zespołów 
metodą inż. Kowalewa Odbv
wa się ono pod fachowym o
kiem ofiarnej I ambitnej Ins
truktorki .. Janiny Rospek. Pla
nem szkolęn\a przede wszys
tkim objęto najsłabsze zespoły, 

Tealizuje. 
Obok młodzieżowych zespo

łów wyróżniają się zespoły, 
składające się w większości ze 
starszych kobiet. Np. 12-osobo
wy zespńl w przędzalni kaptur

kowej, kierowany przez Ze
nobi ę Jędrzejczak, wyrabia co 
m'esiąc ponad ll9 proc. normy. 
C'1·Jonkowie tego zespołu z He
l<>ną Gruszką i Bronisławą Pu
\~elczyk na czele są chlub~ na
szego zakładu. świecąc pr.zy
kladem nie tylko pod w;.glę
dem wyników produkcyjnych, 
lecz również, jeśli chodzi o 
trb~kę o czystość: maszyn I za

· chowanie porządku. Na wynik.I nie czekaliśmy 
długo. Grupowa IV zespołu sa
moprząśnic obrączkowych, Stel
maszczyk, melduje codziennie WALKA O PLAN --TRWA 
o Wykonaniu planu w 112 pr.>c. Duże zasługi dla ulepszenia 
Przed prze.gzkoleniem zespół organizacji pracy i pod niesie· ' 
ten wyrabiał nie więcej niż nia produkcji położy! głów-
91l proc. Obecnie przeszkala ny Inżynier, Kazimierz Dob
slę następne zespoły. Jednak rowol~kl. Swymi pomysłami 
mamy na tym odcinku jeszcze racjonalizatorskimi przyczynił 
wiele do zrobienia. Musimy się on do usprawnienia warun
powiększyć - (a leży to w ków technicznych produkcji. 

l naszych możliwościach)".""' ilość_ M. !n. wprowadził gatune~ _,, 

Jan Bazelak, ogrodnik 

1pó!dz!e!nl pTodukc11jnef 

w Nowej WsL 

Z dalszych rzędów rzucił ktoś z potępl~nlem: 
„Ale pić to ma czas. Chodzić po wsi i przyno
sić spótdzlclcom wstyd. Wyrzucić go ze spół
dzielni I koniec". 

Przewodniczący Jóźwiak przygotował sobie 
dluglł mowę. Chciał wszystkim wyjaśnić, że 
dostarczenie dla · państwa zakontraktowanych 
buraków, to sprawa honoru spółdzielców. Chciał 
im powiedzieć wiele prawdziwych słów o so
juszu robolniczo-chlopskim, o tym, że spół
dzielnia musi przodować we wszystkich pracach 
,I świecić przykładem okolicznym wsiom I indy-
widualnie gospodarującym chłopom, zaapelować Członek zarządu, Adam ·Kowalczyk, zabrał 
by pierwszego dnia, gdy ustali się pogoda, głos, mówiąc: Najważniejszą będzie decyzja o-
wszyscy wyszli do przerywki buraka i tym gólnego zebrania. Jasne, że najłatwiej wyrzu-
sposobem opóźnione prace wykonali' szybko. cie. ale my, w kolektywie musimy się wychowy-

Przybyli na zebranie wszyscy. Jeszcze przed wać i wydaje się, że Błaszczykowi trzeba dać 
rozpoczęciem zebfanla kilka kobiet podeszło do możność poprawy. Niech pokaże, że zrozumiał 
Jóźwiaka. szkodliwość swego postępowania. 

- Przewodniczący - mówiły jedna przez Decyzją ogólnego zebrania udzielono Józefowi 
d1·ugą trzeba dziś koniecznie wezwać Błaszczykowi upomnienia, dając mu również 
wszystkich do przerywki, bo Już najwyż- czas do poprawy i ostrzegając, aby postawą 
szy czas. ~óżwlak patrzył na nie zaskoczony. swoją, właściwym stosunkiem do pracy udo-
Klóraś z mch jeszcze dorzucila: „My Już od wodni!, lż godzien jest być członkiem spól-
kilku dni mówimy o tym, że pierwszego lepsze- dzielni. 
go dnia, jak tylko przestanie padać, wyjdziemy Ostrzeżenie nie wplynę!o na Józefa Blaszczy-
gromadnle w pole. Wszystki~ kobiety", ka. "' maju wYPracowal on zaledwie 8,9 dnlów-

Punkt_ pierwszy po~ądk~~nego został za:_- . _kl. - Pl.I, nie pracował ~twierdzili członko.:., 

4nna Kucharska, Józefa Jankowska, Stanisława 
Wasińska, Marianna Biegańska, Stefania Blau

czyk - przeT11wają buraki. 

Anna Kucharska, wdowa, która !a dzleln11 I 
dobrą pracę otrzymała piękny domek w spół
dzielni, Józefa Jankowska, Stanisława Wosiń
ska, Marianna Biegańska I Stefania Błaszczyk 
kończą przerywkę buraltów. 

prze
A w 

bo to 

- Spieszymy, aby prl)dlrn zakończyć 
rywanie buraków. bo żr iwa za pasem. 
żniwa będziemy pracować też ile sil, 
przecież na swoim i dla siebie. 

, JANINA BOROWKO '. 

Dywizji muszą bardziej zain· 
teresować &ię współzawodni
ctwem o tytuł najlepszej 
prządki, zespołu I przędzalni. 
Trzeba, aby jak najwięcej 
prządek, pomagaczelt i maJ-
1trów przystąpiło do tego 
współzawodnictwa, a w tym 
celu konieczna jest stała kon
trola uzyskiwanych wyników, 
zainteresowanie się trudno
ściami, na jakie w swej pracy: 
natrafiają robotnicy. Każdy 
współzawodniczący mus! od
czuwać, te troszczy się o nie
go organizacja związkowa, Żf 
troszczy się o niego majstet 
i kierownictwo techniczne, 
Właściwie rozwinięte 1 spo
pularyzowane wspólzawodni
ctwo o tytuł najlepszego w za
wodzie to podstawowa dźwig
nia wzrostu wydajności pracy 
I gwarancja pełnej realizacji 
ządań produkcyjnych trzeciego 
kwartału, ~ 8. K.. J 
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STR. 4 - GLOS ROBOTNICZY 
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Przodujący studenci - najlepsi sportowcy Piłkarze 

przyąyli do 
CSR 
Moskwy 

jadą na II Akademickie Mistrzostwa Polski . MOSKWA. Do Moskwy przyby• 
Io na zaprouenle Wszechzwiązko
wego Komitetu Kultury Fizycznej 
przy Radzie Ministrów ZSRR re
prezentacja piłkarska CSR. 

Ten rok Jest rQklem rozwoju 
sportu wyczy no\vego wśród iicz
nych rzesz łódzkiej ml1>dzlezy s!U· 
denckieJ. Podczas gdy w ub. 
r oku n.a Aka<icmlck 'Ch 1'-Ilstrz{)l
t: t\vach we Wroctawiu nJe repre
zentował Łodzi anJ Jeden lekkc>
atleta, - w roku bieżącym na 
AMP w Warszawie (10-16 llpca) 
udaje się ekipa lekkoatletyczna, 
licząca 32 osoby . Jest to niewąt-pU
wle powatne oslągnlęcle . 

Oczywista, te jeszcze w tym ro
ku nie jesteśmy w stanłe stawić 
czoło innym zawodnikom, ale ma.
my jut kadry przy>zlych dobrych 
za\vodników. O to wy1n-0wne przy
kłady: Dyla z AM rzuca grana
tem w granicach rekoi:du Polski, 
Cutowskl z Pt. , na 100 m osiąga 
wynikl II kl. To nasl przyszli mi
strzowie. Ten roz,vój lekkoatle · 
tyki stano\vi dO\.VÓd, że mlodzie;t 
studencka robotnJci:ej Lodzi coraz 
w·ęcej garn ie sit:: do sportu, ro
zumie kon i eczność upraw Jan la go . 

Nn!ze oslągn!ęc!a \V szermierce 
1 tenisie stołowym mówią, że le 
~ałęzie sportu s tają stę cora-z bar
d ziej masowe, a uzyskiwane wy-
111kt kwaUfi ku ' ą nas do g1·upy na1-
lepsi.ych reprezenlacj! spośród 
środo,v i ska P~ZS. Ponad 35-osobo
wa eklpa pływalc:ów §wiactczy, ze 
mtodzież studoo.cka pomhno De-

Łódt -' Tomaszów 
·w łen~s!e stołowym 

W sobotę l w niedzielę odbędą 
etę w Spale dor&ezne zawody te
r:isa stołowego · pom iędzy repre
%entacJą Łodzi 1 Tomaszowa. 
\Vezmą w nich udział czoło\vł 

łódzcy za\vodnicy. 

Wyścig kolarski 
„Dziennika Łódzkiego" 

Redakcja „Dzl•nnlka Łódzkie
go", w dniu 13 lipca organizuje 
pu raz 7 z rzędu doroczny wyś
c ig kolarski 1 który co roku cie-
szy się dutym powodzenierp i o
bok najbardZlej popularnych za
VJodników i;:rom adz.i na starcle 
liczną m todz1eż miejską l wiejską. 
W roku ubiegłym liczM startują
cych \Vynosiła ponad 500 kolarzy. 

Obok wyścigu głównego o Pu
char Przechodnl 11DzJennlka ŁódZ
kiego" dla z.a\.vodnlków, licencjo
nowanych, p.rze\vidzlano ró\vniet 
wyścigi na 75 •km na niezwykle 
malowniczej trasie dla lcartowt-
02ów, na 25 km - dla turystów. 
Już w tej chwlll do wyścigu 

zgtoslto się ·wielu znanych ko-la· 
rzy Polskl. Da l.sze zgłoszenia przyJ
muje redakcja .,Dziennika Łódz
k' iego'', ul. P iotrkowska 96. tel. 
206·95 

Dla zwycl~l'ICÓW trzech wymie
n i-onych wyłcigów przewl<l.zlane 
są obok Pucharu Przechod·nlego 
inne cenne n:igrc.dy . " 

wnych trudności uprawlanla tel 
dygcypl1ny, Interesuje się nią co-
1:a z biu·dzieJ. 

W tym roku sport wyczynowy 
\V'Śród studentów przybrał na s.lle, 
stał się nawet masowo uprawia
nym - jak pływan le, koszyków
ka l siatkówka męska . 

Jedzlemy na II AMP pewni 1 
ufni, że zdołamy pokazać tam z 
najlepszej st.Tony nasz roczny do
robek, te potrafimy szlachet.rue 
walczyć o zwycięstwo. 

l'ra tegoroczne A MP pojadą na
si najlepsi sportcwey, a jednocze-

Reprezentacja 
ligi zwycięża 

FAC 

Międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie, rozegrane na sta
dionie „Ogniwa" w Lublinie 
między reprezentacji\ I Jigi a 
wiedeńską drużyną FAC za
kończyło się zwycięstwem Po
laków 4:0 (1:0). 

W drużynie gości w1'stąplli: 
Bronedar (Valentin), Mitasch 
(Smetana), Ryba, Schoefer, 
Kr.or, Bonnano, Fitz, Dornmna
nich, Stroell, Kubik (Koch), 
Smetana, (Hauer>. 

Polacy wystąpili w składzie: 

Gruszcz, Bartyla, Korynt, Jan
duda, Tim, Gronowski, Jero
minek, Kohut, Patkolo, Baś

kiewicz, MordarskL 

Spotkanie stojące na do

brym poziomie technicznym 

~ądało 30 tys. widzów. Sę

dziował Olewski. 

Mistrzostwa Polski 
na nosie · 

W niedziel~ . S bm„ roi<!grane 
zostaną \V Wawrze koło Warszawy 
indywidualne szosowe mlstrU>Mwa 
Polski na trasi.e 30, 'O 1 200 km. 

śnle przoduJące •tullentki i stu
denci, którzy na obecnej sesjJ e
gzamin.acyj ne j zdali wszystkie o
bowiązujące egzaminy. 

ALFRED ŁUKOWICZ 
kierownik Wydzia łu Propaganlly t 
Agit . Za;rządu środowisk. AZS Łódź 

Piłkarze CSR rozegrają w Mo
skwie kilka towarzyskich spotkań 
z ezotowymt drutynam1 Związku 

Radzieckiego. 

Mazurek spojrzał na niego i powiedzlal. wpierw:: - Przy
trzymaj się, bo już lecimy. - Potem zaciągną ł się I powo
lutku wypuszczał dym. - Miałem raz, ale na krótko. 

- I co cię powstrzymało? 

- Miałem sen. - Zamierzał skłamać, bo spał jak kłoda 
1 nigdy nie trapiły go żadne senne widzenia. Nie chciał tylk.o 
zdradzi~ autorstwa bajeczki. - Miałem dziwny sen. Srul 
mi · się poważny mężczyzna w cii;mnym. garmLurze. Tak Jak
by prezydent, ale to niekonleczn1e musiał być on .. ,„Mazurek 
- powiedział do mnie - nicponiu, chcesz zrob1c okropne 
świnstwo. Nam zawdzięczasz wszystko, czym jesteś, I teraz, 
kiedy się dochrapałeś I możesz. przysporzyć 1:'olsce troci:ę 
sławy, myślisz o ucieczce. Czyś się zastanowi!, Jak to przyJ
mie młodzież, która z ciebie jako sportowca chciałaby brać 
przyk!ad'!" I mówi! jeszcze inne. przekonywa.1ące rze~zy, 
których nle spamiętałem. - Kazio spoj rzał na Ulewicza 
i zaśmiał się. 

- OJ. Mazurek, MazureJ:, nil;>Y .to słuszne! co m~w!sz , ale 
czuję, że wciąż kawały się c1eb1e trzyma1ą - 1 Ulewicz 
usiadł na swoim miejscu. . 
Rozpogadzało się. Kazio powiódł wz_roklem po przymglo

nej kamienistej pustyn i, z wyspami zieleni I błyszczącą tu 
t ówdzie łuska Sekwany. Zmorzyło go I oparł czoło o szy-
bę. Potem się ocknął. . 

- Leon, ty nie oędziesz spać. Daj ml swój jasiek, okrutme 
ml się oczy kleją .• 

Samolot zatoczył krąg I wziął kierunek na wschód. 

• * • 
W tym samym czasie Colette Adlson I Willy Curwood, 

czekając Już trzecią godzinę '.la połąc~eme t~lefoniczne z No
wym Jorkiem, wędrowali, mmtani mepokoiem,. tam I z po
wrotem po puszystym dywanie w apartame~c1e Curwooda. 
Colette była w przeźroczystym matinl!e, me .umalO\yana. 
I często pociągała nosem. Willy strzelał mec1erplJw1e ze 
swoich szelek. , 

- Willy, czy ty jesteś pewien, że zastaniemy Biedermanna 
w Nowym Jorku? 

Curwood nJe chciał z babą gadać, ale na to musiał Jej 
odpowi edzi eć. I to już po raz trzeci. Tym razem rąbnął przy 
tym dłonią w kant łóżka. 

- Skoooro Biedermann zapowiedział w ostatniej depeszy, 
te wyjeżdża 28 do Nowego Jorku, to wyjechali Dlatego za
mówiłem rozmowę o 8 rano, żeby o li najdalej zlaaapać go 
w naszych biurach. Skoro my coś zapowiac;J.amy,, to m Y do
trzymujemy! 

- Zlituj sfę, Willy. przec1d la te:L 
- Co ty też! Zawiodłaś na całej linii. Tak - ten zaro-

zumiały Polak przC'ciekł cl przez palce. o - taki Z Ber
nautem też pokpiłaś sprawę. 

Zwiększyć ilość ogród!i.ów 
działkowych na terenie_ miasta 

W grudniu ub. roku Pre
zydium Rządu wydało uch
wałę w sprawie zagospodaro
wania użytków roinych w ob
rębie miast i okolic podmiej
skich. Uchwała podjęta zosta• 
ła w celu wydatnego zwięk
szenia ilości ogródków dział
kowych i zapewnienia ludnoś
ci robotniczej dodatkowego 
zaopatrzenia w nowalijki, 
WdIJ.J Wd i cwcce. 

W naszym ~ieście znajduje 
się wiele nie zabudowanych 
placów, a · na przedmieściach 
posiadamy rozległe nie użyt
kowane tereny. Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi od
dało te tereny, obejmujące o
gółem ponad 1000 ha ziemi, do 
dyspozycji Okręgowej Rady 

znajdują się wzorowo zagos
podarowane działki, rozciąga
ją się olbrzymie nie użytkowa
ne tereny, na które Wywozi 
się śmieci 1 &ruz. A przecież 
niewątpliwie chętnie skorzys
taliby z tych terenów robot• 
nicy z pobliskich fabryk. 
Niemałą winę za ten stan 

rzeczy ponosi również Prezy
dium Rady Narodowej i Pre
zydia DRN. Nie wystarczy 
wydać zarządzenie przeka
zujące nie zabudowane place, 
ale trzeba również dopilnować 
aby zostały one zagospodaro
wane. Wyraźnie o tym mówi 
uchwala rządu w tej sprawie, 
zobowiązująca P?ezydia Rad 
Narodowych do popularyzo
wania ogródków działkowych. 

Mimo te marny iuż lato w 
całej pełni, nie należy re
zygnować z zakładania no
wych ogródków działkowych 
Powinny one powstać we 
wszystkich dzielnicach mias
ta. Muszą dbać o to zarówno 
rady zakładowe, onzz jak i 
Prezydia Dzielnicowych Rad 
Narodowych. Ziemi na ten cel 
jest pod dostatkiem w naszym 
mieście. Opłaty :z:a dzlecżawę 
są niemal że symboliczne, 
gdyż użytkownik działki pla
c! rocznie czynsz w wysokości 
3 groszy za 1 m kwadratowy i 
korzysta przy tym z udogod
nień i zniżek przy zakupie 
drzewek1 krzewów owocowych 
i sadzonek roślinnych. 

BIE. 

Związków Zawodowych, do .----------------------------
wykorzystania na ogród)!:i 
działkowe. 

Zdawać by się mogło, ' że 
obecnie, w lipcu, na terenach. 
tych wre już ożywiona praca, 
że zamienione one już zostały 
w ogródki warzywne i tysią
ce robotników przychodzi 
tutaj po pracy, by znaleźć 
przyjemną i · zdrową rozrywkę. 
A tymczasem z 1067 ha ziemi 
przetnaczonej na działki ro
botnicze wykorzystano w tym 
roku zaledwie 100 ha. 

Nie lekceważyć przepisów 
przeciwpożarowy(·h 

W okresie upałów letnich 
szczególną uwagę zwracać na
leży na przestrzeganie prze
pisów przeciwpożarowych. 
Tymczasem łodzianie pod tym 
względem są wielce lekko
myślni I ostatnio niemal co
dziennie strai pożarna wzy
wana bywa do wypadków p o
żarów spowodowanych n ie
ostrożnością lub n iedbal
stwem lokatorów. I tak np. 
w mieszkaniu ob. Lasoty przy 
ul. Sienkiewicza 71 wybuchł 

pożar, który ugasiła dopiero 
straż pożarna. Prz:.:czyną poża
ru było pozostawie11!e w zam
kniętym mieszkaniu włączone
go żelazka elektrycznego od 
którego zapalił się stół, a na
stępnie inne meble. 

Dlatego też udając się do 
pracy należy nie zapominać o 
wyłączeniu kuchenek elek
trycznych, żelazek oraz nie 
zostawiać ognia na p a lenis
kach, gdyż te niedopatrzenia 
są najczęstsze, przyczyną po
żarów. 

z TFD 
Szajka złodziejska 
Ch stanęła przed 

w Łodzi 
Sądem 

Akcję tą całkowicie zanie
dbały rady zakładowe. M.imo 
że uchwala Prezydium Rządu 
zobowiązuje wszystkie zakła

dy zatrudniające ponad 200 
pracowników do zakładania 

własnych ogródków, to w 
mieśc ie naszym nie poczynio
no nic, aby spopularyzować 
uprawę warzyw, aby zapewnić 
robotnikom dodatkowe zaopa
trzenie w produkty rolne. 
Akcji tej nie prowadził we 
właściwym czasie referat o-
gródków działkowych ORZZ, Wczoraj przed Sądem Woje- zach kradzioną prz~dzę z.apl-
ograniczając się tylko do przy- wódzkim w Łodzi rozpoczęła sywał jako rozkurz. 

dzielania działek tym robotni- się .... rozprawa przeciwko 12 . Skradzioną przędzę odsta
kom, k~órzy się s~mi po. nie •

1 
oskarżonym, członkom zło- wiano do Łodzi paserom: Ka-

zgłaszali: Cały wysiłek sk:er~- dziejskie1· szalki grasującej w i 
wana me na uruchamianie . zimierzowi Wróblewskiemu 
nowych dzlalek, lecz na wy~ I Tomaszowskiej Fabryce Dy- Konradowi :Radziewiczowi. Ci 
dzierżawienie istniejących już wanów i ChodnikówY. która od zaś sprzedawali ją właśclcie
terenów. listopada ub. roku oo marca lom prywat!lych warsztatów 

Nic też dziwnego, że w po- br. skradła ponad 600 kg 100- tkackich Kazimienowi Maze-
bliżu ul. żródłowej, gdzie d łn · · proc. przę zy we 1aneJ. pusowl i Ignaceipu Kubiakowi. 

Warzywa taniej4 
Sprzyjająca pogoda i Z'Jl>ięk

szone dostawy sprawiły, że już 
obniżono ceny na warzywa 

· Na ławie oskarżonych za-
W dniu wczorajszym Sąd 

siedli: Stanl~taw Wróblewski 
_ kierownik przędzalni To- przesłuchiwał cz~ść oskarżo

nych. Dzisiaj zeznawać będą 
maszowskiej Fabryki Dywa-

pozostali oskarżeni i świadko
nów i Chodników, J an Jod-

wie. 

' Trieba dbac! I 

i o podwór~e 
„Grand Rotel" należy 

niewątpliwie do repr~n
tacyjnycb gmach6w w ua.-

UJ [/ ;m ~ imłe~~ 
°' :: dnyc~~;::= 

wla 111\le 
'-. wrażeni~ 

Przyje-zdni 
.=Cf:-. z.a.mieszku-
~ jący ·w ho-

telu zmienia.Ją jednalt swe 
zdanie, gdy Wyjrzą ok
nem na podwórze, gdzie 
w ' kąt.a.eh st.oją "'1-Pełnio
ne p0 br'.!'...egi puszki, a obok 
nich leżą sterty śmieci l 
odpadków kuchennych. 

Z11-pytu!eniy dyrekcję 
„Orbisu" .,..., rzeczywiście 
nie można utreymać ~o
r.i:ądku · na podw()rku hote
lowym? 

Równomiernie 
zaopatrywać s~lepy 

MHM 
GospOdynle domowe za

mfoszkujące olmlice Kolei 
Obwoclowej nie SI\ zado
wolone ze sklepu MU.M 
przy ul. Pabianickiej M. 
W godzinach J>Opołudnio
wych nie można Ju:t tutaj 
na.być mięsa, •są tylko koś
ci. W ubiegłym ty;;rodniu 
Wiele osób z powoclu złego 
zaopalnen\„ sklepu . nie 
magio zrea\b.owa.ć bonów, 
Podczas gdy w Innych 
sklepach MHM mięsa n\e 
bral~owało. · 

Dyrekcfa MIIl\f winna 
baczni ejsa:Ą uwa.gę zwra
cać na za-Opatrywanie SWYćh 
sklepów na przedmieś
ciach, zamieszkałych przez 
ludność robotn!czą. 

/fW'A4'1~ 
W Parku Staromiejskim 

jest jui czyściej 

W związku z nota\\>;&, pt. 
„Puszki założono - I 'la
pomnfauo o nJch", Wydział 
Gospodarki Komunaluej 
zawiadamia, że olJecnfe 
wszystkie puszki w Pa.rku 
Staromiejskim systema
tycznie opróżniane są przez 
pr3.<'ownlka. Miejskiego 
Przeds.iębiorstw& Ogrodni
czego. 

Z pobytu piłkarzy austriackich w lodzi 
- Willy, tutaj już jesteś niesprawiedllwy. Przeci eż ty sam 

i owoce. 
Kapusta wioska, która do 

niedawna kosztowała 8 zł. za 
kg obecnie kosztuje 3 zł ., cenę 
1 kg pietruszki z 2 zł. obniżo
no na 1,50 zł., ziemniaków z 
6 zł . na 1 zł. Botwinka I ga
tunku kosztuje obecnie l zl„ 
a Il gatunku 70 groszy. Uległy 
znacznej obniżce cen również 

łowski - naczelny inżynier, 

Mikołaj Sar - magazynier, 
Ryszard Ladyński - szofer, 
konwojenci Franciszek 
Prycz I Aleksander Bukowski, 
Mari.an. Nowak - pom<>en\k 
kontrolera l Teodor Owczarek 
- majster zgrzebl!lrnL 

---------------------ml kazałeś.. , 
- Co cl kazałem? Dać buuuklet Mazurkowłf Ale nie zry

wać catkiem z tym łaBnym, zakochanym, głuuupim .Fran
cuzem Kto z nim tańczył tango w „Palals du Ca fe", Ja czy 
ty? Kto s!e z nlm całował w taksówce, w Lasku Bulońskim 
( iidzie się dało - \a czy ty? 'l'ne'o~ nie r:n leć serca, ieby ~o 
tym wszystkim chlllopca nawet me pocieszyć! Zresztą me 
płacz zanadto za Bernautem. bo nie wiem, czy będzie nam 
potrzehnv Ale Mmmrn R7nrek Maznrekl 

To wyrzuciwszy z siebie. nakręci! znowu numer kontroli 
rozmów - Właśnie miałam do pana dzwonić - odszcze
biotał glC>9 telefoni stki. - Proszę po1.0.stać przy aparacie. 
każdej eh wili może pan dostać połączenie. 

(D. c. n .) 

i owoce. 
W przyszłym tygodniu Cen

tral a Ogrodnicza dostarczy do 
sklepów łódzkich znaczne ilo
ści p01p;eczek i truskawek. 

Złodziejska szajka systema
tycznie dokonywała kradzieży, 
przy czym Wróblewski jako 
kierownik przędzalni w wyka-

Kronika partyjna 

~----------~-----

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
dziś, o godz. 14, w lokalu 
Dzielnicy, ul. Wigury t-6, od
będzie się zebranie c2..Łonk6w 
kota terenowego. 

• •• DZIELNICA WIDZEW: llzlś, 

W niedzietę w obecności 35 tysięcy widzów odbyl 
mecz piłkarski FAC (Wiedeń) - kadra oLimpijska 

~ZDJĘCIU: fragment meczu. 

się 
w pętach szlacheckiej prop1naCJI o godZ. 16, w lokalu wtasnyrti, 

odbędzle się narada pierw
szych I drugich scl<retarzy 
podstawowych J oddziałowych 
organizacjl partyjnych. 

--------
ż biorą gdzie im się podoba go-

... Owo zgoła pijaną Polską zwać się mo e. rzałki, a stąd intrata upad~ i 
Piją wszyscy : bi~kupi i senatorowie. 

0 
b r a z a b 0 ska 5 i ę dz 1 e-

A piją do umoru, piją i prałaci , . b t ki j bra 

Słuszna in:c;alywa rady kobiecej 
ZPB im. Marchlewskiego 

/ 

żołni erze, szlachta, w miastach, we dworach i we wsiach. j e". No i a Y a. e „o -
zie boskiej" zapobiec, .pole~a 

Tak pisał magnat-satyryk nien co dwór poddanemu za ojciec przeor, aby .dwa) ~ęz
siedernnastego wieku, Ki:zy- przerobioną pańszczyznę czy czyżni i dwie kobiety, ktorzy 
sztof Opaliński, wojewoda za co innego, nie płaci nigdy pili cudzą nieuświęconą klasz
poznański, njeodrodny zresztą pieniędzmi, ino daje kwit do tornym ~hodzeniem wódkę 

Rada kobieca w ZPB im. 
Marchlewskiego zorganizowała 
przed dwoma tygodniami 
pierwszą tr6jkq tkacką, która 
zastosowała przodującą m eto
dę inż. Kowalewa. W skład ze
społu weszły Teresa Baleja, 
Władysława Wożniak i Kry
styna Delska. 

W sali widnieje okazały 
transparent z napisem „Tu 
pracuje tr.ój ka metodą inż. 

Kowalewa utworzona na 
część Swięta PKWN". 

- Przekonaliśmy się, że praca 
w zespole jes~ bardziej wydaj 
na i daje prawdziwe zadowo
lenie - oświadczają członki
nie trójki. Pracując indywidu
a lnie, wyrabia!yśmy zaledwie 
od 60 do 70 proc. bazy. a teraz 
po przeszkoleniu metodą inż. 
Kowalewa, uzy~kujemy w ze
spole od 120 dfJ 140 proc. bazy. 
Przy tym wzrosły nasze za
robki.. Wbrew lemu. co sądzą 
niektórzy, praca w trójce nie 
wymaga bynajmniej większe
go wysiłku fizycznego, prze
ciwnie, jest lżejsza niż praca 
w pojedynkę. 

W tkalni zakładów im. Mar- syn swej klasy I zdrajca, który arendarza„. Skoro wieśniak zapłacili po B złotych karY 1 
chlewskiego prowadzone są poddał Szwedom Wielkopol- chce się :lenić nie dostanie od otrzymali po 15 plag. 
wytężone przygotowania do u- skę bez oporu. . ' właściciela koniecznie potrze- .Jeszcze większym . grze
tv.rorzenia następnych trójek. Ale w tym powszechnym pi- bnego pozwolenia, dopóki nie chem oczywiście było p~zy
Odbywa się tam przestawia- jaństwie, o którym pisze Opa- weźmie w karczmie pańskiej noszenie owej ,,zagramcz
nie krosien. Tkaczki nlecier- liński dyskretnie jednym slo- n a wesele kilkunastu, kilku- nej'' wódki oraz wyszynk 
pliwią się, zapytując codzien- wem 'omawia zagadnienie pi- dziesięciu, a czasem i stu garn- jej. w sprawie karc~
nie majstra, kiedy będą mo- jaństwa... chlapów. Ot, „we cy wódki" „. marza, który tę winę popełm!, 
gły przystąpić do pracy zespo- wsiach" - powiada. P ijan- Picie i nabywanie wpdki sto- w wyroku sądu w Suche], 
łowej. Zrozumiały bowiem, że stwo zaś chłopów pańszczyź- sowała szlachta również jako k. Krakowa, z r. 1705, takie 
w trójce robota jest wyda.i - nianych stanowiło w owej karę: w wilkierzach, czyli u- znajdujemy sformułowanie: 
niej sza, a przy tym zyskuje „nierządem stojącej" Rzeczpo- stawach wiejskich, znajduje- Ponieważ tak wielka jest 
się możliwości znacznego pod- spolitej szlacheckiej zupełnie my np. przepisy, że jeśli dwóch ~zkoda przez tego karczmarza, 
wyższenia zarobków. osobne zagadnienie. parobków pobije się w karcz- redy zasłuży! gardło (tj. na 

Inic.i~ty~a rady kobiec;J Szlachta, sama rozpijana mie, wtedy za karę „ten ro śmierć); jednak mając rnłlo-
~akladow im. Marchlewsk1e.,,o przez magnatów, starającvch pierwej uderzy ma dać całą sierdzie J.W. Dobrodzika, że 
Je~t go?na n~śla~owama. Po- się pozyskać jej głosy l szable beczkę piwa, a drt\gi pól becz- go gardłem daruje, to tylko 
wmny Ją pod.1ąć mne rady ko- dla wewnętrznych rozgrywek, kl bez żadnego miłosierdzia sąd niniejszym dekretem na
b:ece "". zakład~ch prz7mysłu piła z „obyczaj u", jaki sama ani prośby". Takim przymuso- znacza, aby byl od zagrody i 
ba.wełmanego. 1 wełnianego. stworzyła. Jej pijaństwo było wym piciem karano za zuch- chałupy odsądzony, i zaraz o
W1ele do zdzia~an~a w zak.re- jednym z przejawów ·rozkładu wale odnoszenie się do wój- nego z chałupy wyrzucić, a że 
sie upo~szech!liema pracy ~e-1 te· klasy panującej. Inacze j ta , za zbieranie traw z cudzej syn jego Stanisław także go
społawe1 rna1ą przodownice b Jl h' · łąki , a wreszcie najbardziej rzałkę nosil, ternu zboża co ma 

ł · kt' kl y o z c 1opam1. 
spo eczne, ore za przy a- z · d · t · k św"ad- za„. kupno wódki w innej kar- u kogokolwiek na dw_ó~ z~-
dem PiwowarRkiej z Zakla- l ~ nei s rony, l~ . 1 . · ł kaJ 
dów im. Marchlewskiego po- ~z~ owczesne publlkacie. p1- czmie. należącej do mnego brać. jego samego apac 1 -

· · wzbogacić w ten sposób Jans two chłopów wynikało z szlachcica. danami ka+ać". 
~~~~Y Llpcowy nowymi do- ich :;traszliwi:J niedoli i ucisku Owego monopolu bowiem A więc wziąwszy w s"".ą 
ś . d . . panow Anonimowa k s1ąze-::zka strzegła szlachta zazdrośnie. niewolę również chłopskie 
w1a czemami. z r. i7ss, pt. „O poddanych Za picie trunku z innej kar~z- gardła, szlachta pos}:awiła na 

HELENA BOROWCZYK polskich" mówi na ten tem at: my karano grzywną od 5 do straży swych dochodow, swe.go 
za.rząd M.leJskl Llgi Kobiet „Oni pijaństwo mają sobie za 30 złotych i chłostą od 15 do przywileju i monopolu, a tak-, 

lekarstwo swej niewoli 1, nie- 100 uderzefl,. ze konkurencji pomiędzy bra

umożliwi 
w kroju 

szczęść. Gdyby si{: nie zalewa- Jeden z wyroków w takiej cią-gorzelnikami cały aparat 
li gorzałką , musieliby szukać sprawie dotyczący wsi klucza własnego prawa. Ba, nawet 1 

sposobu prędszego ukrócenia strzeszyckiego brzmiał: „Aby dla religii znalazło się miejsce 
sobie życia". się tedy na dalsze czasy takie w owym zespole nadzorczym. 

z drugiej ·strony najpoważ- swawoleństwa i zuchwałość Zdobyła się szlachta na.wet 
niejszym czynnikiem rozpija- n ie tylko w strzeszyckim klu- na dwa ciekawe ustępstw~ 

Technicznego w Jeleniej Gó- nia chłopów był szlachecki czu, ale i we wszystkich włoś - wobec chłopów. Oto uznała 

Pomysł racjonalizatorski 
produkcję tłuszczomierzy 

Wydany ostatnio dekret o 
obowiązkowych do~tawach 
mleka poważnie wpływa na 
zwiększenie dochodu z gospo
darki. Jak wiadomo, w myśl 
rozporząd?:cnia Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego, pod
stawą do rozliczeń z dostaw
cami mleka jest zawartość 
tłuszczu. Kalkulację oparto na 
ilości jednostek tłuszczowych, 
do oznaczenia których słuzą 
specja lne przyrządy szklane -
tłm;zczomierze, 

Problem zaopatrzenia pun
któw skupu mleka w tę niez
będną aparaturę rozwiązali 
dwaj racjonalizatorzy CHC, 
ob. ob. Edelman i Matuszew
ski. Po pr1eprowadzeniu pier
wszych prób, Zakłady Szkła 

r ze wykonały wzory tłuszczo- przywilej monopolu propina- ciach konwentskich nie działy, gromadę chłopską, jako pew 
mierzy. cyjnego, czyli wyłącznego pra- założono winy pańskiej (tj . nego rodzaju przedstawiciel-

Tak więc w oparciu o wlas- wa produkowama i ~zynkowa- kary) grzywien 10, plag nie- stwo chłopów. Ale jakąż jej 
ny półfabrykat - wytwórnie nia . alkoholu (najpierw pi wa, odpusz~zonych 50 i .zabranie powierzyła rolę? Oto rolę 
produkujące aparaturę labora- później wódki). Otóż każdy naczyma teg~; w ktorym by , RZ'Jice:a. który ma kontrol ować 
toryjną przystąpią już w naj~ chłop pańszczyźniany mia ł o- kto _P!WO robił . . " karczmarza, aby cudzej nie 
bliższym czasie do masowe) bowiązek zakupienia i wy picia P1c1e „z~gra~1cznych wó- szynkowa! wódki. z kolei 
ProdukcJ'i tłuszczomierzy. Za- ' k' · k ·e odpow1'e d k b ł kazywane b w pans 1e1 arczm1 - . e Y o r~"'.fltez za „wzajemnie, in quantum Y 
potrzebowanie na nie będzie dniej ilości pańskich trunków. 1 przez ks1ęz_y prowad zą. cyc. h (gdyby) który z grdmady z:i-
teraz zaspaka1'ane z dostaw Gd h · 'ł ł ·1 · k b d t l b k y ie me wyp1 , p ac1 za me arc,zmy ą z o P e ans ie, graniczne trunki pija!, aby go 
krajowych. tak samo. Jeszcze w r. 1844, w bądz w dobr~ch klasztm:nych. karczma rz jurysdykcji kusto-
Dzięki temu pomysłowi, CH<? przeddzień niemal zniesienia Tam na straz monopolu pro- .. ' · . „ 
będzie mogla zagwarantowac pańszczyzny, ówczesne pismo pinacyjnego powoływano rów- szowsk1e1 domósl : 
należyte zaopatrzenie zlewni „Orędownik Naukowy" tak nież„. religię. Oto przed sądem Również pierwsza troska o 
m leka w poszukiwane dotąd h t l · · · k' K · · w· lk' j c arakteryzowało s osun t1 na w1eJS .1m _w _asm1e. . ie ie chłopa dotyczy nie jego miesz-
tłuszczomierze, uniezależnia- d · · I k 

Podolu : „Co sobota roz a1e ~1ę np. ziawi się „0Jc1ec e ·o- k . . warunków pracy, 
jąc się od dostaw z zagranicy. do każdej chaty pół kwarty nom" dóbr klasztornych I ani a, me . . . , 

wódki, 1.a którą trzeba mowu „skarżył się - mówi wyrok - nie jego bytu. ale Jego. PIJ~.n-
JERZY KOCll dzi'en' odrobić cały ... Jeś li wi- na swawolnych ,kasiniaków, że stwa. Oto w konkurenCJl " Centrala Hand lowa Ceramlk1 

karczmami sąsiadów pojawl.a
ją się zalecenia, aby chtopon~ 
ich „własni\" karczmę uczymc 
przyjemniejszą. A wi~c sypią 
się przepisy, aby w karcznue 
było higienicznie 1 czysto. 
Autor książki ,.Skład abo sk~r
biec znakornltych sekretow 
o ekonomiey ziemianskiey" 
wydanej w r. 1690, Baur, zale
ca odnośnie osoby karczma
rza: „„.ma być także lu@lziom 
ochotny, ludzki, przychyln:i: i 
każdemu wygodny, tak swoJeJ 
drużynie, jako też i ludziom 
gościnnym„. za§ karczmarka 
aby ;1.łobka w krydzie nie wy
r:;..ynała dwie za )edne, ~dy 
chłop napije się, me kryśliła, 
także w konewki nie pieniła 
piwa, sprawiedliwe naczynia 
do szynku miała". . 

DZIELNICA SRODMIES· 
CIE: dziś, o godz... 18, w loka~ 
lu Dzlelnlcy. Al. Kościuszki 4, 
odbędzie się zebranie podsta
wow~J terenowej organizacji 
par\'yjnej. 

SUBSKRYPCJA SŁOWNIKA 
JĘZYKA POLSKIEGO 

PRZEDŁUŻONA 
DO ll SIERPNIA 

Uwzględnlajqc Uczne prośby od
btorcó\V o pr7::esuni~cie terminu 
zakończenia subskrypcji Słownuca 
Języka Polskiego J. Karłowicza, 
A. Kryńskiego I W. Nicdtwled z· 
ktego oraz wyrażoną przez sze
reg Instytuc ji i zakładów nauko
\vych ch~ć nabycia słownika w 
trzecim kwartale, po zakończeniu 
roku szkolnego, Dom Książ.kl 
przectlutył czas trwania subskryp
cji do 31 sierpnta br. 

Tom pierwszy tego '\vyda\A1ntc ... 
tv.ra jest już dostarczony subskry ... 
bentom, a w najbliższych dniach 
otrzymają oni tom drugi. Takich zaleceń nie spotykało 

sii: wówczas w stosunku .do 
żadnego z pańskich funkCJO: KURS PILOTA?'.U SILNJKOWEGO 
nariu szy ani ekonoma, am LIGI LOTNICZE/. 
ka rbowe'go ani pisarza. Żaden 

. ' b I I Zarzad Okręgu Ligl Lofulczej 
rue był wzywany.' aby Y w Łodzi podaie do wiadomości 
„ludzki" czy sprawledllwy, by wszystkim. kandydatom 11a szko
uczciwie postępował. \ lenie lotrncze, ze przyjmowane są 

jeszcze podania kandydatów w 
Ba z trosk:; 0 swój zarobek wieku od lat l7 - 21 na kurs 

' ś · hł pllotatu silniko\vego l w wreku 
nawet o przyjemno Cl C op- od l6 - 19 na kurs pllorożu 
skie za"leca starać się ów Baur, 
a to przez utrzymywanie mu
zyki, opłacanej przez tanecz
n ików, których jednak karcz
marz powinie n od czas~ . do 
czasu „utraktować". Księzna 
Jabłonowska, która wydala 
zbiór przepisów pod nazy;ą 
„Ustawy powszechne. dla ~o'?' 
moich rządców" tw1erdz1„ ze 
czysta karczma, uczciwy 
karczmarz i muzyka, to środ~k.' 
który ma „ustrzec młodz1ez 
wiejską od zepsucia i odwieść 
od wtóczenia się po miastecz
kach". 

Jak widzimy, dobrze rozu
miała, że chłop otarty t rocht! 
po świecie może łatwo spod 
jej jaśnieksiążęcej władz~ sta
rać się uciec lub wyzwohć. 

I to była jedna z przyczy n 
dla których także szlachta roz
pijała chłopów. Wolała chło.p~ 
czasem pijanym n a co dz1en 
jednak posłusznym, ' zahuk~
nym, zadłużonyf'.I .w ~.arczm1e . 
Taki by! 11pewn1e1szy . 

Tak szlachta rozpijała chło
pów, szerząc na wsi zarazę al
l:oholizmu, niszczącą - obok 
nędzy i pracy na~ siły - cale 
pokolenia chłopskie. 

JDK. 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
4 LIPCA 19!i2 B.. 

14.00 r .:iennik, 14 . 1-0 Progr.em 
dnia. u 1:; Utwory na ohót. 14.30 
Koncert OTkies try i ch&ru Ł.RPR. 
l ' 09 Komunikat o starile ' wód. 
15.10 Audycja ll(cracka. 15.30 
Profesor Przedootc>powicz" . 16 .oo 

P reludia Szostakowicza i Kaba„ 
le\vskl-ego . 16 .20 Pieśni kompozyto
l'ÓW rosyj•kich. 16.40 l aud. z cy
klu: „NajplęknleJsi.e pieśni I p1<>
senk1 rad1.1cckle". 17 .OQ W~adomo
ŚC I popoludnlowe. n .15 , ,Z rtiikro
fonetn przez miasto 1 wieś•' . 1'1.30 
Audycja dla kob1et pt. „Pralnia 
przy zak1.adzie pracy'•. 17.45 KV- 1 

respondPncfa 7. zagra nicy. 1.8.~0 
Maniewlp: „Kantata o. poko.111 . 
18.30 Rad owy. Klub Rac,; onaHz~
torów. 18.50 "O tym t owym . 
Ul.OO z cyklu: ,.Włókniari.e wal
czą o plan" - audycja pt. „Z\\'Y
c1ęstwo brygad y Białowąsa''. 19 .1 0 
Grają I śpiewają zespoły ludowe. 
19.:W Na boiskach I bieżniach kra
ju 19.30 Muzyka I aklnaln oścl. 
20 .00 ,,Llld?.t o-m Planu 6-letnie~o·. 
20 40 AudycJ• llterac1i:a . ~t.00 
Dztr-nn1k. 21.30 Muzyka ta-neczn11. 
tl 4-5 Za~adk:A lite_racka . 22 .15 Ke· 
portaż z !V M1~d1ynarod.ow<'r.o 
Turnieju Szachowei;o \V M,iędzr.· 
ntrojach. 22 .. 20 , .N.a dobranoc . 
2'LOO Mnzyka kameraJ na. 23 S'l 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Kon.i.ee 
audycji. 

szybowco\vego, na mlesJąc wne
sleń. 

Podania przyjmuje I udziela 
bliższych fnformacjl Liga Lotnicza 
\V Łodzi, Ul. 22 Lipca t-S, co
dziennie w godz. 8 - 16. 

WALNE ZGROMADZENIE . 
DELEGATOW NOT 

Dziś, o godz. 17, w pierwszym, 
a o godz. 17.30, \V drugim termi
nie, w lokalu Naczelnej O rgant• 
zacjl Techniczne! przy ul. Plotr
kowsklej 102, odbędzie slę Walne 
Zgromad7en\e delegatów oddzlału 
NOT w t.odzl. 

WYSTAWA PT. „ZYCJJI! 
I TWORCZOSC GOGOLA" 

W Centrali Handlowej w Łollzl, 
ul. Próchnika 5, dziś, o goda. 
15.30, nastąpi otwarcJe wystawy 
pt. „Zycie 1 twórczość GogoJa". 
Wystawa zorganizowana została 
&tarantem kota TPP-R pt"z:y Cen ... 
trnl\ Handlowe) Ceramiki w LO• 
dzl. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruj~ na

stępujące apteki: Limanowskie
go I, Plotrkowska 127, Łag1ewn1.c
ka 12, Piotrkowska 19, P iotr\tow„ 
ska 30, Narutowicza 4, Gda1~~k• 
9, Armii Czerwonej 8, Srebrzyń• 
ska s, Al. Kościuszkl 48. 

DyZur położniczo-ginekologicz
ny: dziś dyżuru~e p rzez całą do~ 
SLpftal Im. M. Curle-Sktodow
sl<1cJ, ul. Curie-Sl<łodowsklej 15. 

P Aj(/STWOWY TEATR WOJSK4 
POLSKIEGO l(OdZ 19 
„ Tr;,ydzieSci srebrn.ikó\v'' 

TEATR LETNI - godz. 19.30 
„Objeżdżalnia społeczna·' 

TEATR MUZYCZNY - godz. l9.ll 
„Niespoko.' ne R'l.Ci.~śc i e" 

OPERA SLĄSKA - godz. 19.00 -. 
11 Cygane.r1au 

Pozostałe teatry nieczynne 

BAJKA - „Za wam\ pójdą in
ni" - godz. 18, 20 

BAt.TYK - „Stalowl b<>jownlcy•< 
- godz. 16.30, 18.30. 20.30 

GDYNIA - „Program naukowo
oświato,vy" Nr. 32~52, PKF Nr 
28-52. - godz. 17. 18, 19; „Statek 
pułapka" - godz. 20. Pr'>itram 
dla najmlod5'YCh: „Chomlk-~ 
molub", „Była sobie mró\.vka· ł 
„CzarodzJeJska torba ··. godz. l i 

MŁODA GWARDIA - „Jnk har
towała się s tal" - godz.. 16, l' 

M~ZA - "Zakazane piosenkt•• ..
godz 18. 20 

POLONIA - „Mu ry Malapagi'• • 
godz 16 30, rS.30. 20 .30, 

PRZEDWlOS!'llE - „Mały party
zant" - ~odz. 18, 20 

REKORD - Nieczynne z powodll 
remontu 

1 MAJA - „Trójka tretl 0 
..

god z. 17.30, 19.30 
ROMA - 11Rodzina Arta(Xlono. 

wych" - godz. 18, 20 
SO.JUSZ - .• Kulisy ringów" -

godz 19 
STYLOW Y - „Clenie na torach" 

ROdz. 18, 20 
SW IT - „Pogromce atamana•• -

godz. 18, 20 
TATRY - „Na arenie„ -

gOdz 16. 18. 20 . 
WTSŁA - „Akcja - B" - goda. 

15.45, 18, 20.15 
W! ÓKNIARZ - .. Na granicy„ -

godz. i6 IS, 18 30, 20 30 
WOLNO(;C - „Karler(ł w Perytu" 

godz. 16.15, i8.30. 20.30 
ZACHĘTA - „Spotkanie nad t,1-

bą•' - godz. 18. 20 

daktor ne~ 211-lł . sekre-\arz o<!P<lW us„ o:ii l1zta ł partylny 21ft · 19, dział koresponct~?t6w ~tst~~ 
kr tan: oo wtel'.1z1alnv w Rodz t0.-12 Telf'fonv1 ceutrala tel~tontczn1 tR3-00 CłąC"ZY te wszystk1m1 dz1•tam1), "'sw Pr•s•„ Adr~• H Pdak ... Jlt Łódt P lot1kowsk1 06 lJ 01 ęt1·0 . Druk A.SW -Prasa , żw1 k1 · 

' Kedag uJ e koltglurn R4eóakt.nr naaelnJ pn!Jn1uJe c:o<'z1enz~~~ł~w 3~~~ el~~<~m~~-zn~ ·218-ll poRedtkcj• ' oocna 156-81 Ditał o,10~1.Pft - tńe'.11 Plo\1kt1wsk1 104 a. tel ltl 60 \ 114„'15 PWvdawf'a; 1:. koi'Port&zu. iakladowyw m1es1euz.n1e ZJ L,tlO. o rzy JmUJb PPK ,,Rucn'". D-J„112Bt 
czytelnlkO_w i lI11erwenc11 il 9-42 dz1• ł m1eu I I •I><" ':;:wv " . t 1-~ ""• WYD0S2.••11 f.I I - nn:y)mu), urzęć I I •~to11cJe pacz.wwe oraz ll>itoousze wte)lCJ l mle)scJ. renumerl ' tel. 206-U • .Pap.1 11ru!r., m1\, ... fłt, .-1enume1a ~ ID _,ęc-., • r 


